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Od ydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upiaszamy 
przy zbliżającym sie nowym kwartale o 
Wczesne odnowienie prenumeraty, która 
Wynosi: „

W  m ie j s c a :  kwartalnie 5  złr , mie­
sięcznie 1  złr. HU cefltów. 

z, o d n o s z e n i e m  d o  d o m u : kwar­
talnie & złr. 6 0  ct., miesięcznie 2  złr.

w p a n u t n l e  a u & t r y a c k ie m  z  
p m s y ł k i i  p o e z t o w ą :  kwartalnie
6  złr., miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n ł e m i e c k i e m : 
kwartalnie 7  złr , miesięcznie 2  złr. 
5 0  c t 

w i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  kwartalnie H złr.. miesięcznie 
5  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi N ow ej R efo rm y  
Wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
tninistracyi N ow ej R e fo rm y  (ulica Sw. Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach .1. .31,  — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A— B), — Główna tra­
fika (Al. Horowitz) w .Rynku róg ulicy 
św. J»na, — Handel J. Bajer* w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac M ary ack i Nr. 9 , 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. Na­
gła i Handel H. Kretscnmera w Rynku 
głównym, oraz J. Ringer trafika przy 
Ulicy Grodzkiej.

We Lwu wio przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9,

W Administracyi naszej jeBt do nabycia cen­
na praca Marcelego D ł u ż u i e w s k i e g o  p. t :  
»Prii8V w czajie rozbioru Polski i współczwn» 
Prasa Europy* po cenie d l a  P r e n u m e r a t o  
ł ó w  Nowej Reformy z n i ż o n e j 50 ct. w a.

K r u k ó w ,  H października.
Od chwili gdy ks. Liechtenstein usu­

nął się od przewodnictwa w klubie, któ­
ry jest najsilniejszą w Radzie państwa 
Warownią konserwatyzmu — coraz czę­
ściej w organach dorządujzbliżonych od- 
iywa się pełne troski zapytanie ; co da-' 
lej ? Czy i jak utrzyma się dotychczasowa 
większość i oparty na mej „system" hr. 
Taaffego Staroczesi wskutek porażki, 
doznanej przy wyborach sejmowych, prze­
konali się, jak bardzo tracą grunt pod 
nogami w kraju samym — i zasiędą o- 
beonie w Radzie państwa z tom przy- 
krem uczuciem, że dnie ich policzone i 
ie i óh znaczenie polityczne łatwo skoń­
czyć się może zupełnie zprzyszlemi wy-

borami do Rady państwa, od których już 
niecałe dwa lata nas dzielą Stronnictwo, 
prżejęie poczuciem własnej niemocy, świa­
dome tego, że rychło będzie musiało swo­
im przeciwnikom ustąpić miejsca — z 
pewnością nie przedstawia silnego dla 
rządu oparcia. Klub Hohenwarta, dawne 
stronnictwu „prawa" — tąkże na niepe­
wnych stoi nogach; zamierzona dezereya 
słowiańskich posłów sprawić może, iż 
były przywódca autonomistów zostanie 
wodzem bez arm:i. Katohckie centrum po 
ustąpieniu Liechtensteina z przewództwa, 
musi albo wyprzeć się znanego wniosku 
szkolnego, eoby mu u rozgorączkowanych 
zwolenników tego wniosku wśród wy­
borców wielce zaszkodziło — albo 
przybrawszy „ton ostrzejszy1* i sta­
wiając wymagania swoje bardziej stano­
wczo. stanie w sprzeczności z hr. faaffem, 
który w kwestyi szkolnej nie może iść 
tak daleko, jak tego chciał ks. Liechten­
stein.

Oto dosyć powodów dla dobrowolnie 
i niedobrowolnie rządowych oi‘ganów, 
aby się przejąć troską o dzień jutrzej­
szy. Objawem takiej troski jest ciekawy 
list wiedeński, zamieszczony we wczo­
rajszym Czasie, list — ktćręgo autora do­
myśleć się łatwo. Powiedziano tam na­
przód, że wszelka obawa, aby z zewnątrz, 
z Berlina, wywarto na Wiedeń nacisk w 
duenu dla rządów hr. Taaffego nieprzy­
jaznym, jest stanowczo usunięta. Gdy 
zaś z zewnątrz me grozi „systemowi" 
żadne niebezpieczeństwo, przeto — czy­
tamy dalej w korespondencyi — „system 
dzisiejszy r u n ą ć o y  m ó g ł  obecnie tyl­
ko sam  p r z e z  s i ę ,  przez błędy i roz­
strój w łonie ty uh, których zadaniem i 
interesem utrzymać go i ustalić, przez 
a k c y ę  r o z k ł a d o w ą  M ł o d o c z e -  
c h ó w ,  przez podobne ustąpienia, niedo­
statecznie politycznemi wzglęaami moty­
wowane. jak świeże zrzeczenie się prze­
wodnictwa przez ks. Al. li i e c h t e n- 
s t e i n a ,  p r z e z  p o b ł a ż a a i e  r a d y ­
k a l n y m  w G a l i c y i  ż y w i o ł o m .  Ta­
ki upadek, temi spowodowany przyczy­
nami, byłby w uałern tego słowa zna­
czeniu upadkiem systemu pod własnym  
ciężarem, pod ciężarem własnych błędów, 
z własne, winy i woli, upadKiem bez­
myślnym a dobrowolnym. Takie zas 
upadki są b e z p o w r o t n e m i ,  albo bar­
dzo długo trwałemi, słowem, upadkami 
b ez p r z y s z ł o ś c i . "

Nie będziemy się spierali z autorem
0 kwestyę „pobłażania radykalnym w Ga- 
lioyi żywiołom" — wiadomo, że strach 
przed nieistniejącym u nas radykalizmem
1 gwałtowna chęć „chłostania" radyka­
łów, jest nieuleczalną chorobą tego auto­
ra. Ale zwrócić warto uwagę na te prze- 
czuca tak smutne dla półurzędowego 
autora i organu, iż system do niedawna 
jako niezachwiany uważany, może jednak 
runąć — warto zwrócić zarazem uwagę

na tak płytkie pojmowanie przyczyn 
ewentualnego upadku. Bo jeżeli „akcya 
rozkładowa" stronnictwa, które dotąd w 
Radzie państwa zaledwie 7 członków li­
czy — jeżeli usunięcie się jednego z pm  
zesów klubów większości — jeżeli samo 
nawet „pobłażanie" rzetomo radykalnym 
żywiołom ma juz spowodować upaaek 
systemu — toż chyba system ten da­
wno do upadku dojrzały, a przyczyny 
tego gdzieś głębiej leżeć muszą.

Naszem zdaniem przyczyna leży w tem, 
że „system" hr. Ta»ffego wszystkiem in- 
nem być może, tyiko właśnie n ie  syste­
mem. Nie zna chyba natury i usposobie­
nia tego męża stanu, ani charakterysty 
cznych znamion jego rządów, kto go o 
system posądza. A to tak dalece, że w 
tym samym dzienniku i tenże sam jak 
się zdaje autor, scharakteryzował niegdyś 
rządy hr. Taaffego nasłem: „jakoś to pój­
dzie". Pod tern hasłem rządząc, hr. Taaffe 
nie zadowolił mkogo, nie ziścił żadnej z 
pokładanych w nim nadziei. Skupiono z 
początku prawicę pod pięknem hasłem 
autonomii — i cóż dla tej autonomii zro­
biono ? Ozy ją rozszerzono ? Czy na trwal­
szych oparto podstawach ? Głoszono z mi- 
-nisteryalnego fotelu piękuą zasadę, że po­
myślność krajów składa się na pomyśl­
ność państwa — i cóż dla "krajów zro­
biono? Centralizacja najściślejsza panuje 
dotąd — o krajach jako takich pamięta 
się tylko wtedy, kiedy im trzeba wyde- 
monstrnwaó konieczność ofiai Rząd, któ­
ry przez l"  lat nie dotrzymał tego, co 
obiecywał, który postępuje niezgodnie z 
zasadą, niugdyś jako sztandar podtrzymu­
jącej go większości wywieszoną — rząd, 
który o sobie sam użył paukiętnego wy­
razu durchfretteti, a przez swego najwier­
niejszego przyjaciela był scharakteryzo­
wany hasłem „jakuś to będzie" — rząd 
taki nie stworzy trwałego systemu, 
bo on żadnego systemu nie ma. I choć­
by Młodoozechów wszystkich wraz z 
„radykałami" galicyjskimi spalić na sto­
sie , a księcia Liechtenste na przemocą 
ośadzio znowu na krześle prezydyal- 
aem katolickiego centrum — nie na 
długo by to poskutkowało, jeżeli hr. Taaffe 
nie zdecyduje się raz stanowczo i wyra­
źnie na s y s t e m ,  odpowiadający temu 
hasłu, pod którein zurganizowała s i ę  wię­
kszość rządowa w Radnie państwa — ha­
słu a u t o n o m i c z n e m u .

Brak nauczycieli w naszych 
szkołach średnich.

ii.
Wyszedłszy z ani wersy tetu i ztuLzłszj się aa  

poB&dzio nauczycielskiej, przychodzi kandydat do 
przekunania, że wyniósł ze swoich studyów bar­
dzo mato w stosunku do tego, co przynieść ze 
sob% powinien do egzaminu kwalifikacyjnego; bi

nawet spostrzega, ie  sama treść materyału nau­
kowego, z jakim zapoznać ma swoich uczniów, 
w bardzo wielu wypadkach i działach, nie jest 
mu znaną w tej mierze, aby bez poprzedniego 
gruntownego przygotowania się mógł zdobyć się 
na odagranie roli nauczyciela w czemś, czego 
e%m się przed tern nauczył. Stąd trudność po­
dwójna: świeio zbadany i nie przetrawiony na­
leżycie materyał nauki szkolnej, z wielką biedą 
otrzymuie mniej lub więcej właściwą formę w 
wykładzie młodego nauczyciela — powtóre, kan­
dydat nauczycielski nie ma dość czasu na kształ­
cenie siebie samego pod względem naukowym, 
tak, aby przy egzaminie okazał się dość „ u c z o ­
n y m "  w tym lub owym przedmiocie

S t  a n o w i s k o  przytem, jakie zajmuje zastęp­
ca nauczyciela, wcale nie dodaje mu otuchy, ani 
dość użycza mu czasu do pracy nad własnem 
w) kształceniem, którego poskąpiono mu w uni­
wersytecie. W  gimnazyum czy szkole realnej 
wymierzą mu p e ł u ą  liczbę godzin i to w kla­
gach niższych, gdzie w y s o k i e j  swej wiedzy 
uniwersyteckiej zużytkować nie może, lecz za to 
będzie miał po kilkaset zadań do poprawienia 
na miesiąc, załatwiać musi z uczniami rozliczne 
krestye sporne i karno, wreszcie aastępywać mu­
si kolegów swoich w godzinach szkolnych, bo 
jest „najmłodszym w cechu". Pół biedy jeszcze, 
jeżeli niebiosa uszczęśliwią go jakimś rozsądnym 
dyrektorem, który nie będzie go trapić niedorze- 
cznemi wymówkami, a wskaże mu właściwą dro­
gę i zachęci do żmudnego zawodu. U b i e g ł y  
p Dr y o d  r z ą d ó w  R a d y  s z i u l n e j  z o s t a ­
w i ł  w s p u ś c i ź n i e  po  s u b i e  b a l a s t  w o- 
s o b a c h  d y r e k t o r ó w  b a r d z o  m i e r n e j  
w i e d z y ,  której braki wypełniają oni formali- 
8tyką i stosowaniem wielce rozciągliwych ustaw 
i przepisów przedpotopowych, zwłaszcza, gdy do­
staną „nuwego" 8uj>lenta który na to wydaje im 
się przysłanym, aby go niczego nie nauezyli, lecz 
aby mu pokazali, że mogą z nim robić, co się 
im podoba.

Tak jest rzeczywiście: suplent zależy w p ie r­
wszym rzędzie od swego dyrektora; nie będąc 
urzędnikiem, lecz po prostu zamówionym pod 
pawuemi warunkami dyetaryuszem, me m» wła­
ściwie żadnych praw ani wobec swej władzy, 
|ako funkeyonaryusz urzędowy, ani wobec kraju 
i społeczeństwa, jako obywatel. Jakieś lat um cię­
ży na tym Btanie nauczycielskim, o którym już 
w starożytności powiedziano, że nienawiść bo­
mów popycha ludzi do poświęcania mu życia. 
Tyle już pisano rozprawiano na temat upośle­
dzenia, jakiego doznają na swejem o ta u o wieku 
sup'enci, u  powtarzać tych żalów nie myślimy; 
3wróciim jedynie uwagę, ie  od dobrej woli wła- 
d, y szkolnej, względnie od postępowania Rady 
szkolnej, zależy tutaj bardzo wieie. W dobrze 
zrozumianym interesie szkolnictwa krajowego le­
żeć przecież powinno, o ły ł a g o d z i ć  ile moż­
ności niezaałużenie przykrą dolę suplenta i uła­
twiać mu ile możności zniesienie tych wszyst­
kich przykrości, jakfe ze stanowiska jogo wypły­
nąć mogą. Tymczasem w ostatnich latach dzie­
sięciu postępowano wręcz przeciwnie. 1'Btawy 
szkolne zezwalają na zmniejszanie godzin suplen- 
towi w dobie przbdegzaminowej, tymczasem Ra­
da szkolna nietylko użytku z tego nie robiła, lecz 
obniżała suplentom remuneracyę w miarę lego, 
jak im paru godzin nauki brakowało do liczby 
przepisanej.

Był fundusz rządowy na stypendya dla suplea- 
tów, względnie kandydatów nauczycielskich, pra­
gnących kształcić się w W iedniu, — nie robio­
no z niego użytku. Sposób obejścia się przytem 
inspektorów szkolnych z suplentami był często w 
wysokim stopniu szoistki i obrażający ludzi, me- 
puzbawionych przecież poczucia honoru i przy­
chodzących do zawodu nauczycielskiego z najle- 
pszemi chęciami. Dlatego, że w czas 1 tym rzu­
ciła się m. dzież do tego zawodu, dlatego, że Bil

jej patizebowano rzeczyw iście, powiedziano so­
bie , że w zamiau za owe juz z natury rzeczy 
cierniste posady suplenckie, należy młodym kan­
dydatom dać uczuć w pełnej m ierze, czem oni 
są wobec swej władzy. Sądzono najwidoczniej, że 
kandydatów na poaady Buplenckie nie braknie 
nigdy, —  stało się lednak inaczej. M łodzież na­
sza w idząc, z jakieioi trudnościami walczyć przy­
chodzi kandydatom nauczycielskim , zanim zy.Jt - 
ją kwalifikacyę, Blysząc,. ak się powodzi suplen- 
tum i przez jakie przechodzą k o le je , zamm do- 
Btauie z nich który stałą posadę, — uchylJa się 
cd niewdzięcznego zawodu i woli w ysługiw ać się  
bezpłatnie w biurach rządow ych, ni£ sięgnąć po 
remuneracyę suplencką. Ten dzisiejszy brak bu- 
plentów to Bpuścizni rządów Rady szkolnej w o- 
Btatnich latach dziesięciu .

Od rohu zeszłego zaawazyć należy pen ien zwrot 
w postępowaniu władz szkolnych z aiplentami 
Spostrzeżono s ię , ie  ofrano drogę niewłaściwą 
i że nawet suplencką cierpliwość już się wyczer­
puje. Obecnie udziela się suplentom urlopów pła­
tnych, zmniejsza się im godziny, traktuje się ich 
z więkązą wyrozum aioecią i z uprzejmością, któ­
ra się im i przedtem również należała ze strony 
ludzi dobrze wychowanych. Zwrot ten notujemy 
z przyjemnością i mamy nadzieję, że zreorgani­
zowana i odmłodzona dzisiaj Rad- szkolna zech­
ce zrozumieć, że rozchodzi się tutaj o dobrze 
pojęty interei kraju, który potrzebuje Bił Bkorych 
i chętnych do żmudnej pr.cy na niwie szkolni­
ctwa narodowego.

Godziłoby Btę przytem wziąć inicymywę w r e -  
o r g a n i z a c y i  s t u d y ó w  u n i w e r s y t e c ­
k i c h  na wydJale filozoficznym. Jeżeli prawnik 
lub modyk może zdawąć egzaminu w pewnych 
partyach i działach , dla czegOżby me można w 
ten sposób ułatwić nauki kandydatom nauczyciel 
skim ? Ozyż nie jest to rzeczą w wysokim sto­
pniu nierozsądną, że nadaje się z potrzeby po­
sady kandydatom, którzy żadnych ściślejszych 
nie złożyli egzaminów, oprócz t. zw. colhquióte, 
które nie są przecież żadną miarą w i e d z y  u- 
ezniów. Niechby kandydat zdawoł wreszcie egza­
m in, obejmujący całość przedmiotu jednego lub 
kilku, l<tcz wyprzedzić go powiunj egzamina 
częściowe, w pewnych odstępach czasu ua u n i­
wersytecie składane.

Po czteroletniej nauce i złożeniu jakichś czę­
ściowych egzaminów, mpżnaby na pewnej po i - 
stawie przypuścić, że kandydatowi można powie­
rzyć kształcenie młodzieży, a on sam naurałby 
zaut&uii do Siebie, że i ou r y .tn y  egzam .n, ów 
p<.tent nauczycielski, nie będzie dlkń nieprzepar­
tych przodstaw.ać trudności. Wiedza nie potrze­
b i e  przj tern doznać uszczerbku, przeciwnie, 
Bpotęgować -się może, a zyskanie jej będzie sto­
kroć z.cwiejsze. Biegłości w kompezycyi nauko­
wej powinien kandydat uabyć w umniuaryueh; 
jeśn mu na to cztery lata nie starczą, niech 
joezcze rok się uczy. Leci suplentcwi w gimna­
zjum  drohobyckiem lub buczaćkiem dawać te­
mat kompozycyjny na zadanie domowe, a wła- 
śtiwib na nczoną rozprawę, jest — proszę nam 
darować wyrażenie — absurdem, jest żądaniem 
czegoś, czemu zwykły śmiertelnik ua prowincyi 
sprostać nie może. Te domowe elaboraty to a r ­
c h a i z m ,  większa ich część nie posiśda naj­
mniejszej naukowej wartości, a opóźnia kandyda­
towi zdanie egzaminu najmniej o rok cały.

Mógłby ktoś jednak powiedzieć, że tak jest 
na wszystkich prawie uniwersytetach, w ten spo­
sób kształcili się dzisiejsi nauczyciele, dlaczego 
n*e z .  tak simo kształcić się młodzież dzisiej­
sza? Na to my odpowiemy, że nie dowodzi to 
woale doskonałości systemu naukowego lub me­
tody, jeśli używano jej lat tyle a ty le ; faktem 
jest, że system ten okazuje się dzisiai przesta­
rzałym i nieużytecznym, że ni“ przynosi owo­
ców, jck stare drzewo w sadzie, które wyczer­
pało już swoje iły i wiele tylkc zajmuje

mam n kiopcm.
GAWĘDA STAROSZLACHECKA

przez

J A N A  Z A « B A R T A b I E W I € Z A .

Q (Dokończenia).
O. Błażej zaczął śpiować nad umarłym. Do­

pomagał mu tubalnym gło3„m organista ZJawa- 
0 się nieboszczykowi, ie  przy takim śpiewie 

p r a w i ę  umrzeć moz<.
VSres«scie skończył się śp.ew pogrzebowy, Ła- 

®Hr,iły modły za um arłych, ł wreszcie poczuł 
Piebogrczyk na czole obfity deszcz zimnej wody!... 
£o orzeźwiło go nieco, bo już na prawdę umie-

D. Błażej oddał kropidło organiście i rozpo- 
cHł ostatnie przemówienie:
, Mili płuchacze! Oto przed nami leży w 
r,,*nnie ‘nieboszczyk, który w kwiecie wieku ze- 

^ d ł  ze świata, a teraz stoi przód sądom Boga!... 
r*ysWa powitać go matka jego, JPani starości- 

Pókucka, którąśmy znali jako matronę i za- 
J l 1 } bogobojną!... I rzecze do syna swego 

starościna: Tymciu! synu mój! Oóżeś tu 
sobą przyniósł nam z ziemi? Przyniobłeś za- 

®^nie gporo dobrych uczynków ; tuzin mokrych 
u.° ^ k , któremi otarłeś łzy cierpiących boleść 

hiedostatek, przyniosłeś wór błogobławieńBtw,

jakiemi darzyli cię ludzie za życia.... Złdz to 
wszystko, mój Tyinciu , tutaj przed tronem Pa­
na Boga ku uciesze matki twojej, która cię mle­
kiem swojem wykarmiła i strzegła jak oka w 
głow ie!

..A  on odpowie z płaczem: nic z tego wszy­
stkiego nie przyuiusłem tylko wór grzechów i 
przekleństw, jakie miotano na mnie na ziemi!...

. ..I  zapłakała boleśuie JPani starościna pokuć 
ka i rzuciła się przed majestatem bożym, woła­
jąc ■ miłosierdzia, m.łos.erdzia sędzio sprawie­
dliwy!

... A Pan Bóg rzecze do n ie j:

... — Trudna rada JPani starościno, bo syn 
twój był melada urw isem Grzecny jeiro więcej 
ważą niź cielsko, które dziś w trumnie leży, a 
cóż dopiero od duszy, która jebl lżejszą od pie­
rzu!...

Oburzyły nieboszczj ka te słowa Ojca B łażeja; 
chciał już głowę podnieść i krzyknąć na niego, 
ale coś go trzymało w trumnie. Nie mógł zrozu­
mieć, dla czego Ojciec Błażej tak mówił, bo wie­
dział, że był dobrze zapłacony! Przecież niebo 
szczyków zawsze się chwali....

0 . Błażej mówił dalej:
— Wyrodny sy n u !. . . rzecze dalej Pau Bóg 

do irikulpata. . . czyś pomyślał o tom, jaką bo­
leść sprawiasz rodzonej mutce swojej, nie mówiąc 
już o m nie, bo ja ua takich kpów' nie zważam; 
czyś pom yślał. że ona tutaj wiecznie nad tobą 
płakać będzie, a ja jej nic nie pomogę!... Przypo­
mnij Subie, jak to było , gdyś się urodził! Dano 
ci za patrona nie ostatniego z świętych mo eh j

chrzestna matka twoja, stolnikowa Zawiecka cmo­
kała do ciebie: Tym ciu, Tymciu , ty mały roba­
czku mój!... I  wszyscy sąsiedzi cmokali i wydo­
ili na twoję pomyśłuość dwie kuiy wina, nie li­
cząc gąsiorków z nalewkami! I wszyscy mówili, 
że będziesz zacnym a nawet wielkim człowiekiem, 
mając przykład taki z ojca i matki !... 1 jakżeś
wyrósł? Oto wyrósłeś na sowizdrzała!... Otoczo­
no cię wygodami, niańk. i piastunki nosiiy cię 
ua rękach ; potem guwernantki lękały się głowę 
twoją zbytnią nauką obciążyć, a gdyś dostał ma­
jątek do ręki, to podli pochlebcy, których zwa­
łeś przyjaciółmi, otoczyli cię i wmawiali w cie­
bie, żeś rozumny, zacny, żeś w ielki!.. A jakaż 
to była zacność twoja i ten twói rozum? Gzy to 
było zacne, żeś zwodził zwiedzione uż stokroć 
lafiryndy stołeczno , myśląc , że jesteś niepospo­
litym zwycięzcą?... Czy to było rozumne, że na­
padałeś pracowitych mieszczan, za co przez cały 
tydzień siedziałeś jak aresztaut w kałauzie, zam 
knięty w piwnicy na Zapiecku?...

Nieboszctyk chciał się teraz zerwać z trum ny 
i lichtarzem j alnąć kazuoduoję, ale przez wązką 
szparkę powieki ujrzał bladą twarz Jagusi, która 
rzewnie płakała.

— Masz, babo djable, redutę — pomyślał te­
ra : nieboszczyk — a tom dał sobie! Klecha wy­
gaduje niestworzone rzeczy, a Jagusia słucha!

Brakli- mu odwagi i musiał słuchac dalej:
—  .. I  rzecze dalej Pan Bóg do św. pamięci 

Tymoteusza: Tymciu, synu wój marnotrawny! 
Przyznam się , że polubiłem cię więcej od in­
nych. Dałem ci urodę, majątek, nazwisko niepo­

ślednie, znane w dziejach Rzeczypospolitej! Oó­
żeś z tern zrobił? Oto zmarnotrawiłeś wszyst­
ko! Jakżeby było inaczej wyglądało, gdyby 
twoi bracia, zdejmując przed tubą czapkę, mówili 
do ciebie: oto nasz zacny ziomek, koebamj go 
wszyscy, bo nie żył tylko dla siebie, ale d . 
bliźnich, dla sprawy publicznej, dla ojczyzny, 
która w takiom jest utrapiBuml... A niejedna 
zacna panienka kei knęłaby na ciebie i w skry- 
tości serca rzekłaby : kocham tego człow iek 1. .—

Zdawało się nieboszczykowi, że wśród Bzm eru 
modlących się posłyszał cichym wymówione gło­
sem kocham go...

0 . Błażej ciągnął d a le j:
— I  rzecze ś. p. Tymoteusz do Pan* Boga: 

O ja nieszczęśliwy I Teiaz widzę,, jak nirko upa­
dłem, jak się w błocie grzechu tarzałem 1 W i­
dzę, j “ilr poehlebe” oszukiwali mnie, jak żyjąc 
ze mnie, namawiali mnie do grzechów! . 0 1  
gdybym mógł nazad wrócić na ziemię... gdy­
bym mógł rozpocząć nowy żywot.... gdybym 
mógł zamiaBt tych lafirynd malowanych zjednać 
sobie serduszko jednej zacnej panienki ..

. ..I  zapłakał gorzko ś. p. Tymoteusz, a Pan 
Bóg rzecze do niego: życzenia twoje przycho­
dzą za późno! Oto za chwilę przybiją wieko 
do trumny, spuszczą do grobu i zasypią ziemną 1 
A z za grobu już nikt nic w raca!..

— O Boże miłościwy! — zawołała z płaczem 
Jagusia.

W tej chwili dało si£ z trumny słyszeć gło­
śne szlochanie. Łzy jak bób duże zaczęły niebo­
szczykowi płvnąć po twarzy...

Podniósł głowę i zawołał:
— Wrócę, wrócę do życia, *,by być innym 

człowiekiem 1
Wszystkich ogarnął przestrach n iem Jy . Ale 

gdy ktoś zawołał; „był w letargu!" to się po­
woli uspokojono.

JP an  Tymoteusz wyskoczył z trumny i ukląkł 
przy Jagusi, a O. Błażej namaczaWBzy kropidło, 
rzekł db zmartwychwstańca:

—  Chrzczę c  s do iwego życia m  nomine 
Domini, Rułris et RUi et Spiritus Sancii. 
Amt».

'■ a.cy to by. dawniej kaznodzieje!
Nietylko umiel grzesznika skruszyć, ale także 

ochrzcić go do nowego życia 1

Gawęda t i  opovFiądm>ta gwoli pewnej inteu- 
cyi, która dę łąęzy z uaszą sprawą publiczną.

Jak ongi ś. p. JR aa Tymoteusz, leży dzisiaj 
w Iromnio Rzeczpospolita polsaa, chociaż nie 
dla krotochwili.

Obce ręce położyły ją Jo trnmny — ale uderz­
my się w pierej, ic  i mj pomagali do tegol 

Otóż teraz gdy czab niejaki musi w trumnie 
przeleżeć mówmy śmiało o jej grzechach, aby, 
gdy przeminie czas pokuty, wiedziała, jakiem  
iść drogami.

Co daj Boże — Amen 1

K O N I E C .
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miejsca szerokiemi konarami, a przestało być u- 
żytecznem. Jak studya filozoficzne wreszcie zor­
ganizować, tego nie rozstrzygamy tutaj, rzucamy 
tylko Bzkic bardzo ogólny, nie zaczerpnięty z fan 
tazyi, lecz oparty na pewnych danych.

Wiele wody zapewnie upłynie, zanim przyj­
dzie do zreorganizowania studyów nauczyciel­
skich, zanim poruszona tu myśl zajmie właści­
we sfery i ciała ustawodawczo. Wcześniej czy 
później jednak do tego przyjść musi, a tymcza­
sem godziłoby się uczonym profesorom naszym 
zstępować od czasu do ^zasu z koturnów po­
wagi akademickiej i zajęć się n a u c z a n i e m  
kandydatów nauczycielskich, kształceniem sił, 
których potrzebuje szkolnictwo krajowe. Do cze­
góż bowiem doprowadzono dzisiaj ? Mamy dwa 
wydziały filozoficzne, wszystkie katedry w nich 
niby to poobsadzane, a gimnazya chorują na brak 
sił nauczycielskich, i stósunkowo znaczna liczba 
supientów lata całe trawi na zdawaniu egzami­
nów, bo ich na uniwersytecie nie nauezono rze­
czy najważniejszych. Nauczanie, instruowanie słu­
chaczy, nie wydaje się właściwem niektórym 
wielkim profesorom, którzy zadowalniająsię ,p  r e ­
l e g o w a n i e m " ,  które odczytaniem tego lub o- 
wcgo dzieła zuakomicie zastąpićby można. Więc 
jakąż zostawią po sobie spuściznę, jaką k o r z y ś ć  
przynesie ta ich nauka dla kraju i ojczyzny?

Miejmy nadzieję, ie skoustatowany fakt braku 
nauczycieli w naszych szkołach średnich i to 
dzisiaj, gdy się narzeka na „hiperprodukcyę in­
teligencji*, zwróci przecież na siebie uwagę w 
pierwszym rzędzie ludzi i instytucyi, do których 
słuszną ze to mieć można pretensyę, że zbadać 
zechcą i u»anąć przyczynę złegu: Bada szkolna 
krajowa i oba nasze uniwersytety.

nie świadom tego, co czyni, zwłaszcza w stosuu- 
1 ii z młodymi, którzy nieraz są nieświadomi. 
W 1879 r., kiedy Wysłouch siedział w więzieniu 
w Warszawie, to zdaje mi się, że nie za sprawę 
narodową, lecz za socyalistyczną. Potem prze­
niósł się tutaj, aby łatwiej pod skrzydłami auto­
nomii niz absolutyzmu szerzyć swoje tendeneye 
i t. d.“

Tutaj dowodzi prokurator, że wkręcił się Wy­
słouch w koło dziennikarzy jak w koła akade­
mickie, byle tylko agitować, że korespondował z 
tak podejrzanymi ludźmi jak Miłkowski, Limano­
wski, że młodzież do niego chodziła, nietylko w 
sprawach Kuryera  i t. d., i t. d.

„Jakie stanowisko zajmował w orgamzacyi, nie 
wiem, to jest pewne, a dowodzi tego list, który 
doręczył Klimaszewskiemu, że o związku wiedział 
i brał w nim udział. Wysłouch jest prawdopo­
dobnie ajentem tym, przez którego centralizacya 
mogła się znosić z grupami tutejszemi. — Trwam 
więc przy oskarżeniu. “

Prokurator kończy wywody swoje o godz. 7*2 
po poł.

TŁ iz b y  s ą d o w e j .

( Proces ^ lity c zn y ) .
L w ów , 1 października.

Rozprawa ranna. Początek o godzinie s/«10-
Prokurator zaczyna swoje wywody i opierając 

się na materyale śledztwu i przebiegu rozprawy, 
obstaje przy swem oskarżeniu. Stara się udowo­
dnić, że istniało towarzystwo tajne, oparte na za­
sadach socyalistycznych. że podsądui do niego 
należeli. Dowodzi tego listem u Klimaszewskiego 
znalezionym z daty 19 maja. Z listu tego 
wysnuwa wniosek, że związek nie ogranicza się 
na Galicyę, lecz siedliskiem organizacyi jest 
Warszawa, że w Galicyi powstały 3 nowe grupy 
w Krakowie, Lwowie i Dublanach. Słowo „bra­
cia* oznacza, zapewne, twierdzi prokurator, wy­
dział związku, „towarzysze* członków.

Z listu Jabłońskiego z daty 15 lutego b. r. 
wynika, że i w Petersburgu zaw.ązało się koło 
na sposób warszawski. Żo związek mógł być 
tylko tajnym dowodzi fakt, iż związek obejmuje 
państwo aubtryackie i rosyjskie. Jawne towarzy­
stwo jako całość w dwóch państw ach '  istnieć 
nie może. Przesyłanie listów drogą prywatną 
dowodzi także tajności stowarzyszenia. Ze Lwowa 
wyszedł pierwszy impuls do zreformowania usta­
wy, a dowodem artykuły w Pobudce, w Wolnent 
yolskiem Słowie, które wyrażają konieczność po­
łączenia socyaliatów polskich i ruskich. Z karte­
czki znalezione j dowiadujemy się, że trzeba zwią­
zek rozszerzyć na Bukowinę.

W ustawie nie było mowy o zjazdach prowin- 
cyonalnych, dopiero przy ODradach nad reformą 
przyszli do przekonania, że organizacya prowin- 
cyonalua jest pożądaną. Związek chcieli rozsze­
rzyć także na szkoły średnie i seminarya. Zakła­
danie bibliotek, uświadamianie tworzące; o się 
prolefaryatu miejskiego i wiejskiego, to wszystko, 
zdaniem prokuratora, nie należy do towarzy­
stwa naukowego. Że tajny to był związek i so­
cjalistyczny, dowodzą dalej karteczki, które mó­
wią. że ideałem jest urządzenie społeczeństwu 
na zasadach kolektywistycznych i konieczną jest 
zamiana ustroju kapitalistycznego ns kolektywi­
styczny. Kolektywizm jest kwintesencyą socjali­
zmu. Obrona więc, że radzili nad założeniem 
towarzystwa naukowego — odpada. Same Dro- 
szury socjalistyczne nie dowodzą, że się jest so­
cjalistą. lecz ze socjalisty naukowego przechodzi 
się zwykle na agitatora socjalistycznego. Kozłó­
wki wreszcie przyznał, ie  jest socyalnym-demo- 
kratą.

Dalej dowodzi prokurator, że podsądni braii 
udział w tajnem stowarzyszeniu. Wszyscy za­
przeczyli, ie  należeli do towarzystwa tajnego — 
zaprzeczyli znajomość między so b ą , zaprzeczyli 
zebrania n Klimaszewskiego — jednak nic d o- 
d a t n i o g o  na swoją obrunę nie przytoczyli. 
Później — gdy mieli niestety możliwość w wię­
zieniu porozumienia się, wszyscy zaczęli twierdzić, 
że mieli na celu założyć d w a  towarzystwa nau­
kowe. Nigdzie nie mogę zobaczyć potrzeby za­
kładania takich towarzystw, a tylko potrzeba mo­
że zmusić jednostkę do przedsiębrania czegoś — 
istniało już bowiem tyle kółek, które wszechstron­
nym celom odpowiadały. Podsądni nie udowo­
dnili tej potrzeby. Gdyby sprawa była tak nie­
winną, jsk ją podsądni przedstawiają, nie było­
by takiem ich zachowanie Abstrahując roztar­
gnienie zmieszanie i t. d. to przecież akademik 
inteligentny, n.e poczuwający się do winy, nie 
potrzebowałby się lak wikłać w śledztwie. Jeżeli 
chodziło o legalną rzecz, trzeba było zaraz wszy­
stko otwarcie przedstawić, nie taić nazwisk ltd.

Dalnj chce udowodnić prokurator na podstawie 
listów i karteczek, ie  towarzystwo nic było nau­
kowe, lecz tajne soeyalistyczne. Uzasadnia nastę­
pnie swoje oskarżenie co do Kozłowskiego, IIo- 
malickiego i innych.

D z i w n e m mu się wydaje, że Jelski. Janusze- 
szewski i Wilczewski, obcokrajowcyf?), którzy 
przyjechali kształcić się w agronomi zaimają się 
oświatą ludu i należą do tow „oświaty luaowej*. 
Chwalebnem by to było, gdyby za tern nie było 
co innego. To samo, ie  przestawali z tamtymi (z 
Klimaszewskim, Kozłowskim,) że z mm. żyli a 
więc także musieli się porozumiewać, to ich ob­
winia i powinni odpowiadać. Podsądni nieu- 
mieją wytłumaczyć, na co zbierali wkładki — o 
tóż ja twierdzę, że tylko na cele towarzystwa 
tajnego, które wymagało wydatków. „Ludzi 
tych młodych żal mi, (!) mam nadzieję, że to bę­
dzie przestroga na przyszłość. „Do Wysłoucha 
mam żal, że nie pohamował młodzieży, on wpra 
wdzie młody, ale dojrzały, powinien być zupeł­

Bozprawa popołudniowa rozpoczęła się o godz.
7 A  ’ '

Mała sala rozpraw zajęta szczelnie przez pu­
bliczność, pomiędzy nią kilka pań.

Obrońca Klimaszewskiego adw. prof. dr. O 
s t r o ż y ń a k i  rozpoczyna swoją piękną obronę 
w sposób, w jaki to uczynił przed południem 
prokurator. Dwa znamiona nosi występek, o któ­
ry oskarżenie pomawia wszystkich oskarżonych. 
Potrzeba, aby towarzystwo istniało, po wtóre zaś 
aby było tajne. Pozbawiwszy podstawy pierwsze 
znamię, na odparcie zarzutu, że oskarżeni wiązać 
się mieli w tajne stowarzyszenie, wykazuje że to 
było niemożliwe wobec faktu, że oskarżenie z 
projektem swym się tozmyś nie nie ukazywali, 
statutów umyśnie nie zatajali, o cztm najwy­
mowniej świadczy nieśmiertelny stempel, na sta­
tucie. u Kozłowskiego znalezionym. Prokurator 
jednak widząc, że zarzuty na podstawie dwu po­
wyższych znamion podniesione nie starczą, aby 
oskarżenie zasądzeniem zostało uwieńczone, za­
barwił sprawę całą pokostem socjalizmu, a prze­
cież na eskarżonzeh specyalnie zaś na kliencie 
mówcy Klimaszewskim cienia niema socyalizmu 
A zresztą socjalizm jest rzeczą względną. Są 
rożne wprost sobie sprzeczne kierunki, które nie­
stety wszystkim u nas znane są pod jedną nazwą 
zbiorową „socjalizm*.

A przecież gdy jedne z nich jak anarchizm 
groźne są dla całości państwa, drugie jak socjal­
ny demokratyzm walczą na drodze legalnej o 
najświętsze prawa człowieka.

Zapatrywania na świat nie mogą nikogo czy­
nić przestępcą, prawo karne nie jest dla anio­
łów, lecz dla ludzi. Klient mówcy Klimaszewski 
jest bezkarny, jako obcokrajowiec, nawet gdyby 
zawinił, co jest nieprawdą Mówca opiera gię na 
tym samym paragrafie ustawy, o którym p. pro­
kurator rano wspomniał, przytaczając okoliczność 
łagodzącą dla obcokrajowców.

Śliczne swoje przemówienie kończy dr. Oslro- 
żyński tak ciepło, serdecznie, i e  nietylko w ea- 
łem audjtoryum ale nawet na surowych obli­
czach otróżów prawa wrażenie było widoczne. 
Apelując do trybunału jako do gremium ludzi, 
zwraca jego uwagę na los obcokrajowców w ra­
zie zasądzenia. Na całej pięknej naszej ojczyźnie 
brakłoby dla nich miejsca, bo wydaleni z Au- 
stryi w razie przyjazdu do Bocji naraziliby się 
na bezzwłoczną deportację, a w razie przeniesie­
nia się do Prus, nie długoby się mogli cieszyć 
swoją sienną, swoją, muwą wobec rugów, tam 
praktykowanych.

Adw. dr J.e k e 1 e s, obrońca Kozłowskiego, 
zadawał sobie kilka razy pytanie, kto jest głó­
wnie w tej sprawie oskarżony. Nie chce ubliżyć 
oskarżonym, ale obżałowanyjest głównie, nie żaden 
z nich, tylko socjalizm; tyle o nim mówiono, tak 
jego reprezentantów obracano, że jakby widział 
mówca powagi kilku wieków z zapytaniem wza- 
jemnem na ustach: „Po co nas wsadzono do tej 
ciasnej sali i kazano razem przebywać, gdy na 
szerszej życia areni ciągłą walkę toczymy.*

O ile twierdzenia oskarżonego Kozłowskiego 
nie są dowodem, co chętnie za prokuratorem 
przyznaję, — tak samo gołosłowne twierdzenia pro­
kuratora nie są dowodem i dopiero dowodu wy­
magają, tego jednak dotąd nie było, a chyba 
już za późno o to się olarać. Jak można pole­
gać na listach jako jedynym rzekomym do­
wodzie winy, a których mieliśmy prawdziwy 
atabaras de richesse, wskazuje znany list ano­
nima przez prokuratora trybunałowi przedłożony, 
a o którym przewoduiczący sam się wyraził, że 
zawiera z początku samego tyle sprzeczności, że 
wiary dać mu nie można. Kozłowskiemu zarzu­
cić może i zarzucił mu to w rozmowie dr. Jeke- 
les, że przyznał się przed trybunałem, że jest 
socjalnym demokratą, gdy trybunał nie jest od- 
powiednem forum, bo ma sądzić czyny, nie za­
sady. ten zaś odpowiedział na to, że nie chciał 
kłamać, co jest dowodem, że zeznania oskarżo­
nych brać należy wiarygodnie, nie jak zeznania 
złoczyńców.

Dr. L i s i e w i c z, znany obrońca, w pięknem, 
potoczystem i dosadnem przemówieniu w obro­
nie czterech klientów t. j. Homuliekiego, Janu­
szewskiego, Jelskiego i Wilczewskiego skonsta­
tował, że objaw związków między młodzieżą z 
koleżeństwa płynących, co zwłaszcza zauważyć 
można wybitnie u młodzieży z za kordonu, jest 
objawem, którym tylko cieszyć się można i ży­
czyć, aby ta młodzież dalej szła po tej drodze, 
na którą wstąpiła przed dwudziestu muiej wię­
cej laty, i po niej kroczy. Mówca z własnego 
doświadczenia długoletniego stwierdzić może, że 
sposobność do związków, na wspólności studyów 
opartych, jest częsta, że zażyłość w lakich ra­
zach jeszcze częstsza. Ujemnych stron w sto­
sunku wzajemnym klientów swoich do siebie 
dotąd me zauważył i jest przekonany, że ich 
nikt nie zauważył z tych, którzy ze sprawą są 
obeznani. Walcząc szczęśliwie z argumentami 
prokuratora co do swych klientów, kończy tem, 
że skutków procesu zapoznawać nie można w 
sprawi; oieżącej. Już śledztwo zaniepokoiło wie­
le rodziL w Królestwie, frekwencja w Dublanach 
z za kordonu już teraz jest o wiele mniejsza niż 
dawniej bywało.

Gzy utrudnianie przystępu do szkół naszych ro 
dakum z za kordonu jest na miejscu ? P. obrońca

ma nadzieję, że jego klienci jak i inni oskarżeni 
zostaną uwolnieni.

Godzina siódma — zabiera głos dr. Lilien 
obrońca Wysłoucha.

Przegląd polityczny.
B r a k ó w ,  2  października.

Według dzisiejszych doniesień z Wiednia jest 
prawdopodobnem, że t e r m i n  z w o ł a n i a  B a ­
d y  p a ń s t w a  znuwu się odwlecze i że dopiero 
w pierwszych dniach grudnia zaludui się posła­
mi marmurowy pałac na wiedeńskim Bingu. |To 
odroczenie jednak nie wyszłoby na korzyść 3ej- 
mów, które zapewne około 25 listopada będą 
zamknięte. Powodem zaś spóźnienia Bady pań 
stwa ma być, iż między zamknięciem sesyi sej 
mowej a otwarciem parlamentu nastąpić jeszcze 
mają dłuższe obrady komisyi stałej dla sprawy 
kodeksu kannego. Powtarzamy to doniesienie na 
odpowiedzialność Deutsche Ztg., która je podała— 
chociaż wątpimy, aby końcowe obrady owej ko­
misy karnej miały tyle czasu zająć, żab} aż po­
trzeba było zwlekać z tego powodu z otwarciem 
Kady państwa. Według naszych prywatnych do­
niesień z Wiednia powodem zwłoki mają być 
pewne trudności w ułożeniu budżetu, powstałe 
stąd, iż z wstawieniem w budżet cyfry dochodu 
z wódczanegu podatku, który nie wypadnie tak 
pomyślnie, jak oczekiwano, jeszczo się rząd wstrzy­
muje do czasu, kiedy będzie miał zupełnie do­
kładne daty co do rozpoczętej nowej kampanii 
gorzelnianej, po której oczekuje pomyślniejszych 
wyników.

Z  Austro - Węgier.
W niedzielę i poniedziałek odbyło się w C ze­

c h a c h  kilka zgromadzeń wyborców młodocze- 
skieb. W Ż i s z k  o w i e stawał przed wyborcami 
dr. Juliusz G r e g r  i wypowiedział przy tej spo 
sobności zasady klubu młodoczeskiego w Sejmie. 
Mówca zaznaczył konieczność przywrócenia c z e ­
s k i e g o  p r a w a  p a ń s t w o w e g o  i k o r o n a ­
c j i  c z e s k i e j ,  gdyż tylno przez to zyska kraj 
gwarancję politycznego i ekonomicznego rozwo­
ju. Na podstawie historycznego rozwoju swego 
m o g ą  C z e s i  t a k i e  s a m e  m i e ć  p r e t e n -  
s y e ,  co  i W ę g r z y .  Co do kwestyi korouaeyi, 
to dynastyi zależeć musi na tem, aby sobie za- 
strzedz legalny stosunek do korony czeskiej i 
legalne do niej pretensje.

Pretensje te spoczywają właśnie na obopólnym 
układzie między dynastyą, względnie jej repre­
zentantem z jednej, a królestwem czeskiem z 
drugiej strony, a że koronacya nie jest niczem 
innem, jak uroczystem zatwierdzeniem tego sto 
sunku prawnego, nie może koronacya ze wzglę­
du na swój historyczny charakter żadną miarą 
być uważana za akt formalny tylko i kościelną 
ceremonię.

Stowarzyszenie czeskich akademików w Pradze 
Jungmann, które wyraziło swe uznanie dla po 
stępowania rozwiązanej przez rząd czytelni aka­
demickiej, otrzymało ostrzeżenie z namiestnic­
twa, że za n.ijmniejsze przekroc*auie itatutó / 
z o s t a n i e  r o z w i ą z a n e .

S e j m  w ę g i e r s k i  zbiera się jak donosi 
W uner Abendpost, 12 t. m.

Wczoraj odbyło się w Z a g r z e b i u  pierwsze 
posiedzenie S e j m u  k r o a c k i e g o .  Prezydent 
wspomniał w przemówieniu swojem o śmierci 
arcyksięcia Budolfa i posłów: patryarchy Angye- 
lioa. ministra Bedekoricsa i biskupo? Hrani- 
lovicsa, KasumoTica i Turkdja. Następnie przed­
łożył sprawozdsnie d e p u t a c y i  r e g n i t o -  
1 a r  j e j ,  które weidzie na porządek dzienny 
Sejmu dnia 10 t  m. Przed posiedzeniem zebrała 
się ua naradę partya narodowców, aa którą przy­
był t^kże minister J o s i p o v i c s .

Z  Niemiec.
Kreuz. Ztg. doniosła na pewne, że parlament 

niemieek po krótkiej sesyi będzie rozwiązany 
przy końcu tego roku, a wybory będą rozpisane 
na luty, aby nowy parlament mógł się zebrać 
wcześnie na wiosnę dla uchwalenia na termin 
ustawy przeciw socyalistom. Inne dzienniki wą­
tpią w trafność tego doniesienia, raz dlatego, że 
teraźniejszy parlament w tak krótkiej ses; i, ja- 
kaby w takim razie wypuać musiała, nie putrafi 
załatwić wszystkich spraw, którycb zwlekać nie 
można, powtóre dlatego, że pora zimowa, w któ­
rej wypadałoby odbyć wybory, jest z wielu po­
wodów zupełnie niestósowną i niedogodną. Te­
raz przypuszczają i inne dzienniki, że doniesie­
nie Kreus. Ztg. pochodzi z dobrego źródła i 
chociaż nie są zadowolone, przecież liczą się z 
tem i przygotowują do akcyi wyborczej, która 
może wywołać zupełnie inne ugrupowanie stron 
nictw, o ile sądzić można z teraźniejszych spo­
rów.

Cesarz niemiecki wyjechał do Szwcrynu, ale 
wraca wkrótce, bo car zdecyaował się wreszcie 
przyjechać Według wiadomości z Kopenhagi, 
car dnia 7 b. m. stanie w Kielu, a dnia nastę­
pnego o godz. 3 po południu będzie w Berlinie, 
Czy to ostatnie uwiadomienie nie ulegnie jeszcze 
zmianie, to się dowiemy. Dlaczego car tak dłu­
go zwlekał z przyjazdem, na to pytanie wymy­
ślono nową odpowiedź, a mianowicie, że car nie 
chciał odjechać z Kopenhagi przed przybyciem 
księcia Walii, który dopiero wczoraj tam przy 
był. Car miał naprawdę dość czasu na to, by 
przybyć do Niemiec zabawić tu kilka dni ij-sz- 
cze na czas wrócić do Kopenhagi dla widzenia 
się z ks. Waiii. Zwłoka w przyjaździe ma inną 
przyczynę: oto trzeba oyło wyczekać rezultatu 
wyburów we Francji i du nowej syiuaeyi zasto­
sować swoje postępowanie. Teraz sytuacja we 
Francji jest ,,-ana teraz wie się na pewne, że 
ani z Boulangerem, ani z hr. Paryża, ani z ks. 
Hieronimem Napoleonem nie będzie trzeba robić 
układów, lecz kontynuować dawne, rozpoczęte z 
r tądem republikańskim i z prezydentem Carno­
tem.

Z  Paryża.
Wypowiedzieliśmy domniemanie, że doskonała 

odezwa S t. G e n  e s  ta , wzywająca konserwaty­
stów do porzucenia Boul angora, jakkolwiek nie 
pozbawiona znaczenia moralnego, nie może 
mieć — niestety — większej doniosłości poli­
tycznej. Nowe fakta natury czysto politycznej 
potwieidzają tę opinię. Jest to wielce znatząoem,

że H e r v ó ,  jeden z najbliższych doradców hr. 
Paryża, a zaiazem redaktor orleanistowskiego 
dziennika Soleil, cofa, wobec wyborów ściślej 
szych, swą kandydaturę na rzecz bulanżysty, 
który otrzymał więcej od Hervó’go głosów. H e r- 
t  e działa w porozumienia z hr. Paryża, krok 
więc jego dowodzi, że hr. Paryża, obstając przy 
dotychczasowej swej polityce, nie myśli wyrze 
bać się przymierza z bulaniystami. H e r v e 
szczegółowo motywuje cofnięcie Bwej kandyda 
tury, przyczem wyraża przekonanie, że poli­
tyka parlamentarna prawicy w przyszłej Izbie 
powinna lozwijać się w dotychczasowym kie 
runku, zmierzając stanowczo i energicznie do 
r e w i z j i  k o n s t y t u c y i .  Dowodząc ważno 
ści reform konstytucyjnych, powołuje się 
Herró na manifest wyborczy Boulangera i na 
manifest hr. Paryża, stawiając w ten spo­
sób oba dokumenta na jednym poziomie. Hervó 
odzywa się z uznaniem o usiłowaniach u n i i  l i ­
b e r a l n e j ,  zmierzającycn do utworzenia kon­
serwatywnej większości w porozumieniu z roja 
listami, ale kombinacyę tę nazywa mrzonką, 
która nigdy nie może się urzeczywistnić. Herwó 
szczerym jest w swych słowach; oświadcza wy­
raźnie, iż zadaniem jego polityki jest wywołać 
za pomocą przymierza ze wszystkimi rewizyoni 
stara i rozdwojenie w oboaie republikańskim...

Inaczej brzmi o d e z w a  J u l i u s z a  F e r r e g o  
do wyborów 8 1 D i e , gdzie przywódca oportu- 
nistów przepadł na wyborach 22 września prze­
ciwko bulanżyście P i c o t .  „Co do mnie, moi 
kochani obywatele — pisze Ferry — nie stra 
ciłem ja ani nadziei ani odwagi. Nowa próba, 
której przykrości nie mam potrzeby ukrywać, 
przyłączyła się do innych surowych doświadczeń, 
jakie zaznaczyły moją działalność polityczną. Ale 
podczas gdy ubolewać nam wypada nad hanie- 
buera zbiegostwem w naszym okręgu, — w k r a ­
j u  c a ł y m  z w y c i ę ż a  p o l i t y k a  r e p u b l i ­
k a ń s k a ,  polityka zjednoczenia i praktycznej o 
strożności, którą zawsze propagowałem. B a 1 a n- 
ż y z m , którego niebezpieczeństwo jeden z pier­
wszych wskazałem, z o s t a ł  s t ł u m i o n y .  Re  
w i z y  a będzie przez republikańską Francję od 
r z u c o n a .  R e p u b l i k a  w y c h o d z i  z w y c i ę ­
s k o  z n i e b e z p i e c z n e g o  p r z e s i l e n i a .  
Cóż więc zależy natem, że zostawia mnie ona na 
polu walki. Niech żyje republika!*

Prezydent republiki przyjmował prezydyum 
k o n g r e s u  p r z e m y s ł o w e g o  pod przewo­
dnictwem senatora P o i r r i e r  W odpowiedzi 
na przemowę p. P o i r r i e r  wyraził C a r n o t  
życzenie, ażeby teraz, kiedy p r z y s z ł o ś ć  r e ­
p u b l i k a ń s k i e j  F r a n c y i  j e s t  z a p e w n i o ­
n ą ,  zajął się przyszły parlament nie tyle poli­
tyką spekulatywną, ile raczej sprawami prakty- 
cznemi celem moralnego i materyalnego popar­
cia pokojowego rozwoju Francji.*

Z  Serbii.
Według Corr. de VEst, królowa Natalia w de­

peszach do swoich krewnych w Bosyi i Rumu­
nii doniosła, iż przyjęcie jej przez ludność było 
nie do opisania pełne zapału, ale przy powitaniu 
nie było żadnego reprezentanta władzy, że zaje­
chała do domu prywatnego, bo bramy zamku 
były dla niej zamknięte.

To wiemy z opisu przyjęcia, ale dobrze jest, 
że Natalia także to spostrzegła; mimo to w za­
wziętości swojej nie urtępuje i nie chce się zgo­
dzić na warunki pobytu. Już dawniej regent ki- 
stics proponował j e j , aby się Zobowiązała, iż za 
każdym razem tylko dwa do trzech tygodni za 
trzyma się w Belgradzie, tak jak to Milan uczy­
nił, a w takim razie będzie powitaną urzędowuie 
ze wszystkiemi honorami i zamieszka przy boku 
syna w zamku; jeżeli nie przyjmie tego warun­
ku, wtedy będzie traktowaną jak osoba prywa­
tna. I  tak się stało Natalia ani w niedzielę, ani 
w poniedziałek nie widziała się z synem, wspo­
mniany wyżej dziennik pisze nawet, że młody 
król sam nie chce aię widzieć z m atką, dopóki 
nie otrzyma zezwolenia od ojca, a zezwolenia te­
go Milan nie da, jeżeli Natalia nie przyjmie wa 
runków przez regenoyę przedłożonych.

Zawzięta walka między Natalią a rządem roz­
poczęła się przeto na dobre; że się skończy jej 
upokorzeniem , to pewna, ale czy wyjdzie na ko­
rzyść jej syna, to bardzo wątpliwa, bo narodowi 
może się wreszcie sprzykrzyć to , że waśń domo­
wa , pochodząca wyłącznie i  zawiści osobistej, 
rozgrywa się w kraju, że zaprząta umysły, 
wywołuje zatargi i tu w chwili, kiedy wszystkie 
siły uależy skupić, do spokojnej pracy nad zre­
organizowaniem kraju.

Przed kilku dniami donieśliśmy za węgierskim 
Nemzetem, że przewódca stronnictwa radykalne­
go Pasics zamierza postawić wniosek o przywo- 
j inie do krąju rodziny Karageorgiewiczów i my­
śli o detronizacji rodziny Obrenuwiczów. Pasics, 
zapytany o to przez belgradzkiego korespondenta 
do Nar. Listów, oświadczył: „Żadne państwo w 
Europie nie potrzebuje w tej chwili zupełnego 
spokoju tak, jak właśiie Serbia. Stronnictwo ra ­
dykalne osiągnęło więcej, niż się mogło spodzie- 
w ić , jest przeto zupełnie zadowolonem nową 
konstytucją Ono przypisuje sobie zasługę, że 
król Milan ustąpił z tronu. W młodym królu 
pokłada ono jak najlepsze nadzieje. Teraz poczy- 
tnje sobie za zadanie chronić młodego króla od 
wszystkiego, coby mogło narazić go na utratę 
tronu W młodym królu upatruje stronnictwo 
radykalne reprezentanta nowej, rozpoczynajjcej 
się epoki i nowego parlamentarnego trybu rzą­
dzenia. Tron serbski nigdy nie stał tak silnie 
jak teraz i żadne stronnictwo nie stało na jego 
straży z taką zazdrością, jak teraz stronnictwo 
radykalne, za którem cały naród stoi, Jestem 
szczerym przyjacielem regencyi i rządu i pragnę, 
aby regencja zostału bez zmiany aż do pełnule- 
notści króla.*

K r o n i  7 « a .

h  r a k ó w .  2 października.
NuncytlSZ papieski ar-iybiakup Galimbe.l. wczo­

raj wieczór kuryeiskim pociągiem przejechał z po­
wrotem przez Kraków ze Lwowa do Wieduia. Na 
tutejszym dworou kolejowym był witany przez księ 
cia biskupa Dunajewskiego.

W szkole 8ztuk pięknych w Krakowie rozpo­
czyna] i się wpisy uczniów L bm. w sobotę i trwaó 
będą następnie w dniach 7 i 8 bm. We środę 9 
•^m. po wysłuchania rano w kościele ów. Aony ta-

b^żeńtiws, nastąpi otwarcie rokii s; kol »ego i roz- 
poczęcie wykładów według oznaczonego programu.

Budowa wodociągów. Stosownie do oznaczonego 
przez komisję wodociągową lermuti wnoszenia ofert 
na budowę wcduciągów z Begulic, złożone zostały 
wczoraj u prezydenta miasta trzy oferty, a miano­
wicie : spółki „Kurkiewiez i Kozakiewicz*, cpórki 
„E. Odciski, Frendeuth. 1 i Spka* i spółki angiel­
skiej „Majer i Spka*. Ostatnią ofertę złożył inży­
nier p. Leopold Mao ejowski

Magistrat wzywa wszystkich żołnierzy niepozo- 
stającyoh w czynnej służbie wojskowej, ażeby się 
dla załatwienia przepisanej ustawą wojskową k<>n- 
troi>, mającej na celu sprawdzenie icb teraźniejsze 
go pobytu i pouczenie icb o obowiązkach służby 
woiskowej, stawiali piied komisyą kontrolująca w 
czssie od 18 do 28 października b. r. Szczegółowe 
wiadomoóoi określone zostały w wezwaniaob ogło­
szonych plakatami porozlepianemi po rogaoh ulic.

W sprawie dusinfekcyi otrzymujemy od osoby 
Kompetentnej następujące pismo :

„Lubo w Krakowie me zaprowadzono jeszoze o 
gólnej, obowiązkowej desinfekcyi przedmiotów, uży- 
wanyoL przez osoby dotknięte ohorobami aakaźnumi, 
tr*ebt powiedzieć na poohwsłę mieszkańców miasta, 
iż desinfekeya odbywa się wccle nierzadko ozy na 
zlecenie lekarzy ordynujących, czy nawet z własnej 
iuioyatywy stron, u których pojawiły się choroby 
zakaźne. Dlatego przy trafnem zrozumienia znacze­
nia prawdziwej desinfekcyi zaprowadzenie ogólnego 
pod tym względem obo—iąi ku niawętpliwie nie na­
potka na trudności, a odda mia-tu bardio wielkie 
usługi na polu poprawy zdrowa publicznego, że tn 
wymienimy np. tylko chrouę młodzieży szkolnej od 
chorób zakaźnych dawniej wśród niej ozęsto grnsu- 
jąoych. Przy tej sposobności na miejscu będzie za­
pewne zwrócić uwagę publicznoś i na znaczenie de- 
sinf-koyi dla osób knpująoyub włosie i pierze, nie­
raz będące nośnikiem ohGrób zakaźnych. Dlatego 
oboący być zupełnie w tej mierze spokojnymi, na­
bywając np wyprawy ślubne, zrobią najlepiej, jeżeli 
włosie i pierze poddadzą desinfekcyi w miejskim 
.składzie, pobierającym za to bardzo umiarkowane 
opłaty. Wobeo tego, że zaraźliwość suchot płucnych 
nie ulega dziś wątpliwośoi, jest rzeczą sumienia bez 
poprzedniej desinfekcyi aui nie pozwalać zdrowym 
używać bielizny i pościeli po suohotnikach, ani tem 
bardziej tycb rzecz; nie sprzedawać*.

W kasynie powszechnem w sobotę 5 bm. od- 
będ ie aię zabaw., tańcująca w połączeniu z kon­
certem, Zarząd uprasza panie o prsybyoie w toale­
tach spacerowych.

Do Towarzystwa im. St. Staszica przystąpili 
jako ozłonkowie wspierający: Zygmunt Minejko, in­
żynier w Małej Azy i ; dr. Franciszek Hoszard, ozłe 
nek Wydziału krajowego, i księgarnia polaka ws 
Lwowie.

Urzędowy pospiech. Gazeta L m w ska  w nu­
merze z d, 1 p a ź d n i e i n i k a  zamieszcza sprawo­
zdanie z posiedzeń krajowego komitetu ohown koni 
z d. 12 m a r c a  i 26 c z e r w o a  b. r.

Z Monasterzysk donoszą, iż zawaliła się tam 
oerkiew, ua budowę której fundusze zebrane były 
w drodze publicznych składek.

Katastrofa kolejowa. Telegram doniósł nam 
wczoiaj o zderzeniu się dwóch pcoiągów osobowyob 
w tunelu między A r i a n o  a P i a n e r o t o l l o w e  
Włoszech Dzisiaj dowiadujemy się, że katastrofę 
spowodowała ta okollosa«ść, iż pooiąg osobowy, ja­
dący z N e a p o l u ,  nie zaczekał aa i tacy i , gdzie 
się krzyżować miały pociągi, aż nadejdzie pooiąg z 
F o g g i i , lecz ruszył w dalszą drogę, mając zamiar 
minąć się z tym pociągiem na stacyi następnej. 
Tymczasem pooiąg s Foggii spóźniwszy się zdążał 
z wielką szyi;Kośoią i zamiast na stac-yi, spotkał się 
t pociągiem neapolitańekim w pomisnionym tunelu 
Rozegrała ilę okropna scena: w tunelu panował, 
ciemność, lokomotywy obie i pterwsse Wagony, w 
którycb wieziono woły, zostały zdruzgotane, wszy­
stkie • agony wykoleiły się i domały Uszkodzenia. 
Ko ł o  30 o s ó b  p o n i o s ł o  ś m i e r ć  n a  mi e j ­
s c u ,  wiele jest raiinyob. Oi, oo pozostali przy ży- 
o ia, nie mogli wydobyć się i  tnnelu i omaokiem 
między rannymi ludźmi i wułaml szukali wyjśoia. 
Minister robót pabllcznyoh udał się na miejsoe wy­
padku.

Na wszelki sposób całe zajśoie rzuca .mutue 
światło na zarządy kolei włuzkioh.

Z PA rn ju i ja  donoszą do Kur. Warsz., iż zna­
ny wiedeński inżynier Hobb ozyni tam starania o 
przeprowadsenie uader donioałego zamiaru , mające­
go na ouln utworzyć aow^ komunikaoyę wodną, 
któraby w stosunki oh międzynarodowego handlu sta­
nowiła prawdziwą epokę. Projekt inżyniera Hobba 
zasadza się przedewszyztkiem na połączeniu kana­
łem Elby z Morawą, wpadtjącą, jak wiadomo, do 
Dnnaju. Daiej Elba ma być połąozon t z Odrą, a ta 
znów nowym kanałem z Wii łą W dalszym ciągu 
chudzi o połączeuie W isły, o ile ta naturalnie bę­
dzie należycie uregulowaną, z Dniestrem Taki 
związek anałów połąotyłby z sobą nader Ważne 
pud względem handlowym morza: Niemieckie, Bał • 
tyckie i Czarne. Olbrzymie to przedsiębiorstwo, wy- 
magająoe setek milionów i dłagiob lat pracy, zda­
niem Hobba, stokrotnie się opłaci przaz utwoizenie 
komuaikacyj wodnych tani j h , z któremi kolejo nie 
mogłyby nawet konkurować. Główka przecież trn- 
dność leży w uregulowaniu Leryta Wisły, gdyż to 
meże być uskateoinione tylko ta  wspólnem porozu­
mieniem się trzech państw. — Podobno projekt 
Hobba w ministeryaoh skarbu i komunikaoyi znalazł 
wielu zwolenników i, według zapewnień osób kom- 
petentnyoh, ma być przedstawiony do bliża*«go zba­
dania i zastanowienia się, czy jest możliwość przy­
prowadzić do skut. i olbrzymie to i doniosłe przed­
sięwzięcie.

Przykład ouzczęanośsi Dzienniki w~-szawskie
donoszą: „Pobiega jul dziesięć lal, jak ośmiu Ko­
legów, związanych ścisłym węzłem przyjaźni, z lni- 
oyatywy jednego z nieb postanowiło otworzyć wspól­
ną kasę oszczędności, aby z osabem uzbUraś jakiś 
poważniejszy i -pitał. byli to pracownicy jednej . 
waratawskioh kolei, zajmując; pondy biurowo. Nie 
są nam wiadome bliżaze szozegóły wkładów i obro­
tów pieniędzmi, gdyż rzecz oałę ucsoatnioy kt> >f 
utrzymywali w głębukiej tajemuioy. Dopiero śmierć 
jednego z nich ujawniła zawiązaLą upółki Musiano 
sporo ubzezędtać i szczęśliwie operować, *kiody po 
dopełnionym rachunku matka ntebi zrozyka, nie wta­
jemniczona w oszczędności syna, dostała jako zwrot 
Uuziałn 3145 rubli. Wypada nadmienić, iż uuzest- 
uioy tej kasy nie pobierają zbyt wysot .oh pensy), 
a jednak potrafią stale wnosić obowiązkowe wkiady 
i zwncaó pożyczki, jakie w rozmaitych potriebacb 
i  wzajemnej kaay zaciągali. Pozostałyob przy życiu 
siedmiu uczestników postanowiło kasę i d.l utrzy­
mać. “
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Po OIP‘*rylMH8KU. Kilka tygodni temu statek pa­
towy por stewy z Antwerpii zawinął do Filadelfii, 
®ająi na pokładzie 210 emigrantów. StoBownie do 
Dowy.h przepisów < cLaó tźosn wszystkim wstępu ua 
kieuiię amerykańską Ale na (>okładzie znajdowały 
się dwie młode i t«in> puideuki tą odniuwą praw­
dziwie zrozpaczone. Prawie żartem powiedziano im, 
te innego sposobu dostania Bię na ląd niema, jak 
tylko zostać Amerykankami przez wyjście za mąt 
to Amerykanów. I o  dziwo! jeden z pasażerów, bo­
gaty Amerykanin i jaku5 jego przyjaciel, Który wy­
jechał naprzeciw niego, ofiarowali się za mężów i 
tustali przyjęci. Zaraz na pokładzie odbył Bię ślub 
i młode emigrantki postawiły na swojem — dostały 
się do Ameryki.

Wróble pod sądem. Oskarżenie, opracowane przez 
wydział ornitologiczny miniBteryum rolniotwa Ame­
ryki półnoonej, obejmuje czterysta stron i zawiera 
ni mniej ni więoej tylko trzy tysiące punktów. — 
Watelitie złe, — jakie wróblowi przypisywano 
dotąd pry watuje,, — tu powtórzone jest z urzędu, 
a na «bionę nie jest przeciwstawioną ani jedna 
oniń. świadkowie, którzy obBbrwowali ich zbredni- 
oze jyoie, oskarżają je, że zjadają nasiona zboża i 
jaraya w olbrzymiej ilości i niszczą owoce. Wróbel 
pUo.uozy winnice, niszczy drzewa i zasiewy, dręczy 
Bpokojnyeh śpiewaków skrzydlatych i ptaki uży 
teotne i wyrzuca je z własnych gniazd. Zuchwały, 
iuobolouny i futajw y ioh pisk, krzykliwe i kłótli­
we przyzwyczajenia i nieporządek WBzędzie erynią 
je ńeznośnemi. Wróbel według otkurżema jest szko­
dliwym pod każdym względem obici)-światem. — 
Oskąężyoiule wnoBzą. aby wróble tępić na wszelkie 
spobouy, strzelać je, truć i niszczyć ich gn azda 
W yd|iid być mają rozporządzenia ze strony władzy, 
moj^c- na celu wytępienie wróblej plagi. Gdy wró­
ble przywirziono do Ameryki z Europy, wielee się 
z uich radowano i stały się one najpopularniejsze- 
mi ptakami w Lraju. Jednak nieznośne icli nałóg: 
wkrótoe poznano i wielka miłość zmieniła się pręd­
ko w gorzką nienawiść

Ołówki Świecące. (Ostatnią modną nowością w 
Paryżu są ołćwtci świeoąue Ołówkami takiei<>i pi­
sać można pu ciemku, gdyż wszystkie litery wtedy 
świecą Bię, przy świetle zas blask Bwoj tracą. No 
wośó ta zyskała w Paryżu uznanie i  znalazła Laj- 
większe zastosowanie.

U l a u o w a u i i a .  Bada szkolna krajowa zamiano* tła  
tymuznsuwą nauo*yciblko młodszą w MuS.czeniey N i- 
ża»j Eugniiię 2 aj« ilwn itałt uauozyeielk ( kierującą 
szkołą filialną w MoBZuzeamy N iżnej; tymczasową nau­
czycielkę młodszą * Bipzywac u PoleLiuh Stefanię Mijda- 
łó » Bę, siała nauczycielką korującą szkolą filialną w Bi- 
u.janóh Polskich.

Repertuar i„a tru  Krakowskiego.

W s o z w a i l e k  3 października. Pierwszy go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, artysty Ko­
dowych teatrów warszawskich1 „Sałanduły**, n.o- 
medya w 4 aktach Wikteryna Sardou.

W s o b o t ę  5 października: Drag: gościnny 
wystę^ Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warasawskioh: „Narcyz Rumeau*1, dramat w 5
aktach Brachvogla.

W n i e d z i e l ę  6 października : Trzeci gościnny 
występ Winoontego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich: „Kupiec Waneok>u, komedya w 5 
akt» i Skukupito.

smu, Ludwik O  pracą kata i postrachem tyranii, 
zdradą, podBtępem i przekupstwem spajał państwo­
wi jedność Francyi. Charakter jego był mięssauiną 
iustynktów tyrana, wielkiego polityka i komicznego 
a bruduigo mieszczucha; było w nim, jak powiada 
Paweł St. Vietor coś z Tyberyusza i Tartuffe’a. 
Ludwik XI Dela«igne’a skupia w sobie z jzystkie te 
rysy dziejowe przez trzy akta i żyje przed nami 
drapieżny, WBtręmy, trwozny, samolub, bezsilny a 
zuchwały ; tragicznie stylizowanym staje się dopiero 
nagle w akcie ostatnim. Nie było rzeczą aKtora nib- 
konsokwencyę tę raguoió, to też ohuciaś w scenie 
modlitwy siła realizmu wykonania tdmvwała uam 
oddech w piersi, w następnym okoie mogliśmy bez 
gniewn podziwiać klasyozną pozę. Takie ślepe po­
słuszeństwo autorowi jesl jednym z warunków wzo­
rowego aktora.

SłdBznie Więo uczynił p. Dutertre, nie wychodząc 
w opraoowaniu roli Ludwika po za literackie jej 
granice dla ocalenia logiki faktu żyoiowegn, lub dla 
jakiegoś aktorskiego salto mortule. rozważnie uczy­
nił poprzestając na plastycznem stwierdzenia psy- 
ohjoznej wyłącznie patologii tej postaci; półsiasyozny 
bowiem utwór Delavigne’a zużytkowywaó samowol­
nie jako kanwę do przerażającego a wstrętem napa 
wająoego, na patologii fizycznej opartego, szpital­
nego Btudyum -rolno było jedynie Roseiemu.

Z powodu braku wyboru w m ejsoowym reper- 
tnrnzu osnł się p. Dutwrke zmuazonym wystąpić 
po raz drugi w roli mniej z n .turą uzdolnień bwo- 
ich zgodnej, grając Beliat-a w „Gw.eoie nudów'*.

Wczoraj wystąpił po raz ostatni jako Montoiglin 
w „Panu Alfonsie1* i prekonał żywo publiczność 
i artyBtów, jakie można szczerością i proBtotą stylu 
przy najskromniejszych nawet środkach wywrzeć 
wrażenie, jeśli się zaniecha hołdować komedyanotwu 
i pojmie poważnie a bez zarozumiałości zadanie 
artysty dramatycznego. Obok skończonej gry na 
szegu gościa rozkoszować się mi źua wczoraj było 
całą pełnią talentu p. Wcjnowskiej — najistotniej­
szego może talentu na naszej scenie.

Do „Pana Alfrnsa** wróoimy jeszcze: pożąda 
nem by było, żeby teatr nasz wrócił raz jeszcze do 
niego taKże.

sklepów go po 1, a względnie po ^ centy dziennie. T A lA ff |* « r m t /  M n i n o !  ^ A f A C n i l / ^  
Izba uchwaliła w zasadzie, że powyŻBze zarządzę-, ■ " Iw J J I  f l l l l j j  jiąlwwwwIJJ I I O I U I  l l l j j -
nie proponowane przez zarząd pocztowy oo do do-1 --------
stawiani* stronom przesyłek pocztowych do domów, j WiedeA, 2 października. Br. [ P o s s i n g e r ,  
jest bardzo pożądane i dogodne dla etroa, ile i , namiestnik Aiiatryi Niższej, iśó ma na pensyę. 
drugiej strony uobwaliła Izba odpowiedzieć, te nie Następcą jego ma bye hr. Kielmannsegg. 
może .godzić się na opłatę t. z. „magazynowego**, J tyj ]eA 2 października. Cesarz przyjmował 
jako opłaty niezem nieuzasadnionej. Dla podniesie-1 eałogodzinnej audyeicyi ministra wojny 
nia upadającego ruehu pooztowego przesyłek 5 ki- R a  u e r  a.
iogramowyoh doradza Izba zarządowi pocztowemn 
obniżenie portoryum, albowiem Bpedytorowie pry­
watni, trudniący się obeonie odstawą przeoyłek po­
cztowych do pomieszkań adresatów, pobierają nale- 
żytośó o 30 prooent niższą.

Na wniosek komisyi handlowej oświadozyłs Bię 
Izba za zmniejszeniom obowiązkowej pojemnośoi 
minimalnej beczek przy eksporcie piwa z 1/i  na 

hektolitra.
Na wniosek p. Niemozynowskiego uchwaliła Izba

Dzisiaj wyjeżdża cesarz do M u e r i s t e g.
WiedeA, 2 października. Ruch czekowy w po­

cztowych Kasach oszczędności w miesiącu wrze­
śniu doszedł do 124*4 mil. złr.

Pre8zburg, 2 października. W tutejszej zało­
dze w batalionie pionierów grasuje epidemicznie 
choroba oczu — trachom. Wczoraj komisya le­
karska skonstatowała, że choroba ta nawidziła 
52 żołnierzy.

Berlin, 2 października. Cesarstwo wyjadą z

T E 1 T B .

Artnattd Duter tre - Fluciński na nuseej Stenie. 
„Ludmiłfc X /“. — nŚuHat tm lów .*  — „F an  

Alfons ' .

Aż do wczorajszego wieczoru zdawało Bię, ie 
środki i zdolności występującego tu godoinule od 
tygodni paryskiego aktora ni* wystarczą, aby prze­
łamać odpotnoófi''Krakowian dii> nowtsga a dobrego 
żywiołu , jski Wprowadził ou nerwiedhie na naszą 
soenę i aby przekonać scersze koło publiuznośoi, że 
także w teatrze nie zawsze to tylko jest złotem, oo 
się świeoi i miotaniem zwem bawi tego lub owe­
go widza, rozlubowauego w knawencyonalnyob efo- 
ktaoh czyi! „kawałach aktorskich**, jak mówią za 
knlisami. Wctorą] dopiero ooenionc zalety tego po­
ważnego ariysty i — pri. tama.y Bię pierwsze lody...

Pod względem artystyuznym przedstawia istotuie 
p. Dntertre niemal zupełnie oboy w teatrze naszym 
ż> wioł i przedewszystkiem odrębność jego szkoły, 
a rac z ej roboty artystycznej, stawała mu zrazu w 
poprzek tej drogi mtsolnej do zdobyoia żywe.jj sym- 
patyi naszego wiaza, należnej prieoież bodajby za 
srozerą i nieprzymuszoną wolę zuwaroia z teatrem 
polskim braterskich ślubów »mu , nie żądzą złota 
lnb sławy gnane ino do Gslioyi optymisoie.

P. Armand Imtertre-Pluciński uie jest wirtuozem 
i nie ma pretensyi stawać wobec nas jako taki, 
gosseząu na deskach polskiej sceny: dla wywołania 
etehiu, d>a brawary nie poświęca artjs»a ten ni 
czego, poświęca zaś wazysti o dla prawny, dla ozy- 
stośoi i proBtoty kompozycyi, cawsae tratnej, jędrnej 
i krzepkiej. Trochę prawda z francurka. ale jakże 
dobitnie, zrozumiałe i rozumnie przemawia t n oo 
nas ze sceny ! Nie olśniewa nas potęgą taleutn, ale 
w cułośoi lorzystniejsze pod wiblnma względami od 
nasayoh utalentowanych sprawić musi na rozwa­
żnym widzu wrażenie, bo wrażenie w g r a n i o a o h  
w a r u n k ó w  Bwyoh  w z o r o w e g o  a k t o r a .  
Są ftwne oeohj WBpćIne, które gc w pokrtej f ł  
milii teatraln°i zbliżają nieeo Jo Antoniny Hofman; 
innym priypemina ou snowu wtrunuimi swemi, 
doBadnośoią tunu i ostremi kouturami w opracowa­
nia ról nieodżałowanego Rychtoia. Nn scenie poi 
Bkiej mógłby prawdopodobnie jedynie jaka reżyser 
zająć pierwecorsędne stauowisko.

„Nia istnieje inna | ratrda dla aktora na sueuie, 
jak tylko grać swą rolę tak, jak była napinaną 
powiedział trafnie Baroey w jeanej z teatralnych 
kronik dziennika L r Tempa Tejże słusznej zasady 
trzyiśął się p. Dntertre, opraoorojąc m nmnie rolę 
Ludwika X[ w trsgedyi Dehmgnea i kss nłtujac 
mistrzowsko rolę Uontaigłina w prsedziwnej sztuce 
ba  masa „I sn AUbnsu.

W odtworzjitin obu tych postaci zdnmiewał p. 
Dntertre logieznem wyprowadseniem wszystkich mo- 
jheutów gry z obmyślanej istoty charakteru i daieła, 
l*k niemniej zupełnie odręluTm stylem gry sktor- 
akiej.

Ludwik XI. typ tyrana z XV wieko, współbze- 
Sny Ryszardowi angielskiemu, jest przedstawicielem 
^ “ehiiłwełismn, ńpartego na szerokich widokach po- 
1 tycznych. W epoce średniowiecznego zdsiozenia 

gdy nie zamarły jeszcze resztki feudali-

WMMolci nańflte, M f e t 1 M s W i i

*** Malarze nam, biorą*y udział w wystanie pa­
ryskiej, zyskali zasłużone uznanie. Paryski kore­
spondent Frankf. Ztg., Feliks Vogt, wysrko pód- 
nosi zalety dzieł Bilińskiej, Chełmońskiego i Wa­
cława Szymanowskiego.

Jerzy Ebers, znany powitściopisarz, połuźył 
wielką zasługę na polu medycyny. Temu to sławne­
mu egyptologowi medycyna zawdzięcza rzeczywisty 
pogląd na sztukę lekarską u starych egipeyun Ebers 
nietylko odnalazł bardzo ważne dzieło, traktnjąee o 
medycynie, leoz najważniejsze rozdziały, zajmujące 
się chorobami oczów, opisał przetłomaczył i popa­
trzył w komentaize Trudności przytem miał wiel 
cie, gdyż niedośó jest przeorytaó dany wyraz, lecz 
znać trzeba jeszcze dokłaiue znaczenie i zastuBOwa- 
ui« w menycyuie. Rękopis, znaleziony przez Ebersa, 
datnje się z czubów dynasty! 18-tej, czyli z roku 
około 15u0-go prued Chrystnsem, — jest tb dzieło 
zbiorowe, zawierające mnÓBtwo recept. Dzięki więc 
Ebeisowi, obeoni leuarze zagłębiać się m«gą w uaj- 
otarszi | kolędce mądrośoi, bo pisanej na tysiąc iat 
przed Hypokratesi m.

£% „Szaliun jazda*1, galopada Jana Kordeckiego 
na fortepian, ukazała Bię nukładem J. K Gadom 
skiego w Krakowie.

wnieść do wyB. ministerstwa handlu należycie umo ' A t e n  31 października i udadzą się do Konstan- 
tywowaną petycyę oo do założenia drugiego bez- tynopola.
pośredniego drutu telegraficznego między Wiedniemj Wczoraj przybyła para cesarska do S c h w e -  
a Lwowem. j r i n u .

Na wnioBek p. Kulki uchwaliła Izba wnieść pe Berlin 2 października. Według najświeższych 
tyoyę do wys. ministerstwa haDdlu, ażeby ta doniesień z Zanzibaru blokada wybrzeży ustała.
władza użyła Bwojego wpływa i zniewoliła ko­
lej północną cesarza Ferdynanda i kolej galicyj 
ską Karola Ludwika do znacznego obniżenia taryf 
przewozowych dla cukru, albowiem przemysłowi 
temu w Prsedlitawii zagraża wielkie niebezpieczeń­
stwo, wskutek licznych fabryk ouLru, powstałych 
na Węgrzech w czasach Joitamieh i wskntek bar­
dzo niskich taryf przewozowych dla cukru n:i ko­
lejach węgierskich. Równocześnie ma lwowska Izba 
poruszyć tę sprawę w innych Izbaoh przeJlitaw- 
skich i wywołaó wspólną akoyę w kierunku wyżej

Pożyczka proplnacyjna. Dnia 30 września od­
była »ię w Laendcrbanku w Wiedniu konferenoya 
Byndykatu galicyjskiej pożyo*ki propinaoyjnej, celem 
ułożeuia szczegółów prospektu emisTjiiego tej poży­
czki. Jako termin subskrypoyi przyjęto dzień b pa­
ździernika, zaś kurs emisyjny będzie dupiero w osta­
tniej chwili oznaczony. Subskrypcya odbywać »ę 

dzie w Wiedniu we wszystkich stołecznych mia­
stach krajów austryaoLich, a prócz tego w Berli­
nie, Fraukfuroie, Stutgardzie, Monachium, Strasbur­
gu, Zuryohu, Bazylei i Genewie.

Budowę drugiego toru kolei Karola Ludwika 
z Dębicy do Przemyśla powierzył zarząd kolei Ka­
rola Ludwika pp. Ziembiokiemu i Giossori, q< >gle 
dniejąc znakomite ioh wywiązanie się z przedsię­
biorstwa budowy drugiego toru z Kra! owa do Dę­
bicy. Budowa ta puslępuje tak szybko i intensy­
wnie, że w sferach wojsko wy oh nareszcie zniknie 
uprzedzenie do inżynierów i przedsiębiorców pol­
skich, zwłaszcza że, jak w swoim czasie donosiliś­
my. i oesarz podczas pobytu w Dębicy wyraził p. 
Ziembickiemu uznanie, ohwaląo energię i aktualność 
przedsiębiorstwa. Budowa toru z Dębioy do Prze­
myśla rozpocznie się wkrót e, bo spółka mając oały 
park budowlany i p e r s o n p o d  ręką, może natych­
miast przystąpić do robety, Termin ukończenia In ­
dowy jest znowu bardzo krótki, ale już dziś nikt 
nie wątpi, że p. Ziembioki pokuna wszelkie tru 
dnośei.

T a i g  n a  K l^ p a r s i . .  (Sprawozdanie N Reformy.)

Dział ekonomiczny.
towarz) »tw* zaliczkowe w Krakowie. Wykaz

za wrzesień 1889
U d z i a ł y : Stan z początkiem miesiąca 78 848 

złr. 97 et.; Wpłynęło 1812 złr. 98 ot.; zwrócono 
69 złr. 11 ot. Sun % końcem miesiąca 80 092 złr. 
84 ct.

W k ł a d  k i :  Stan z początkiem miesiąca 182.357 
złr. 34 ct.; wpłynęło 12 u26 złr 83 ct.; zwrócono 
13 409 złr. 21 ct. Stan z końoem miesiąca 180.974 
złr. 96 ot

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca 320.096 
złr. 84 ct.; Bpłaoono 82.776 złr. 74 ot.; udzielono 
nowych 94.651 złr. Stan z końcem miesiąoa 
331.971 U i; 10 ot.

Lwowska Izł... Jianaiowo-przemysłowa nrs po­
siedzeniu z d. 30 września załatwiła między innemi 
naBtępujące ważniejsze sprawy

Zarząd p iczlowy odniósł się do Izby z prośbą o 
udzielenie opinii, ozy dostawianie stionom przesyłek 
pocztowych de domow byłoby na czaBie i czy od­
powiadałoby żyeseniom stanu handlowego i pjrze 
myBłowego. Taryfa wynosiłaby za 5 kilogramów 
przeByłki 5 cent., za 10 kilogr. 10 cen t, a za 
więcej niz 10 kilogr 15 oent. Nadto musiałyby 
strony, chcące korzystać z tego ułatwienia opłacać 
t. z. magazynowe, miesięcznie po 5 złr.', a w niniej­
szych miejsoowoóoiaoL po 3 złr. W rasie nieode- 
bran a przeByłki z poczty w przeuiągn 48 godzin 
musiałyby strony interesowane opłacać tytułem

Płaoono aa 100 kuogr. netto : od do
P azenioa.............................................. 8-5u 9-31
Z y t o .................................................. 765 7-85
Jęczm ień..................................... 7-20 8—
O w i e s ................................................. 7 - - ‘/•bu
G ro o h ................................................... 10— U-—
Tatarka ................................. 8— 8—
Proso .................................................. 5 50 e s o
Fasoln . 9— 18—
- t g ł y .................................................. 11— 11 —
Si ino . . ............................ 4—
S ło m a................................................... 2 80
Koniczyna na pnaaę za 100 kilogr. . . 
Ziemniaki za hekt ■ tr

4-40
2— 210

Jaja za k o p ę ................................................ 1-30 i  10
Masło za g a r n i e c ...................................... 3-25 3-60
Bmrytus ua 95* T ralos. za hiktulitr 
Okowita na 80*

75—
73hr

Potraw za 100 liogr , ...................... 2 40 3—

Rubryka „Nadesłane** nia pochodzi od Redak- 
cyl, która trt ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
n a  r ó g  u l i e y  S i e n n e j  (dawniej Mały Ry­

nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S i e n n a  7 . )  
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.

NADESŁANE.

Okręty niem.eckie, angielskie i portugalskie wra­
cają do k ra ju ; mimo to trwa zakaz dowozu bro­
ni \ materyałów wojennych. Okręty niemieckie 
i angielskie będą mieć i* nadal prawo prtegląda- 
uia okrętów.

Berlin, 2 października. Voss. Z tg  mówiąc o 
parlamencie niemieckim, popiera żądanie, posta­
wione przez dziennik Conserv. Oorresp , aby u- 
stawa przeciw socyalmtom była przedłożona no 
wemu parlamentowi.

Freis. Ztg sądzi, że parlament będzie jeszcze 
tego roku rozwiązany, a nowe wybory będą roz­
pisane na początek stycznia przyszłego roku.

konacnium, 2 października. Wczoraj odbyła 
I z b a  p o s e l s k a  pierwsze posiedzenie.

Stuttgart, 2 października. Na stacyi W ildpark 
zderzyły się dwa pociągi kolejowe. Zginęło osób 
siedm, rannych jest czterdzieści.

Borna, 2 października. Raua związkowa uchwa- 
■ ła, że ustawa o prawuem zastępstwie pańotwa 

ijdzie w życie z dniem 15 b. m.
Paryż, 2 października. Wczoraj odbył się p o ­

grzeb gen. Faideherbe’a. Wszyscy ministrowie, 
obecni teraz w Paryżu i generałowie byli obe­
cni Carnota zastępował Bragere. Minister woj­
ny Freycinet wygłosił mowę. Następnie odbyła 
się defilada wojska przed trumną.

Rotterdam, 2 października. Strejkujący wy­
brali wczoraj komitet, celem prowadzenia ukła­
dów z wioślarzami. Uchwalono, aby od dotych­
czasowych żądań nic ustępować.

Rzym, 2 października. FanfuUa donosi, że w 
zamku królewskim w G e n u i  znaleziono w pa­
łacu królewskim v i e i k ą  p u s z k ę  z białej 
blachy, wypełnioną m a t e r / a ł e m  w y b u c h o ­
w y m ,  z palącym się knotem.

Wybuch byłby nadzwyczaj silny, gdyby puszki 
za wczasu nie znaleziono.

Belgrad, 2 października. Królowa Natalia do­
tąd nie widziała się ze synem. Jeżeli nie zgo­
dzi fcię na warunki regencyi, wcale z nim wi­
dzieć się nie będzie.

Belgrrl 2 października. P o ł o ż e n i e  j e s t  
b a r d z o  g r o ź n e .  Natalia osaiadczyła Grui 
czew>, że żadnych warunków od rządu nie przyj­
muje. P o z o s t a n i e  s t a l e  w S e r b i i ,  bo ja­
ko obywatelce serbskiej nikt jej tego wzbronić 
nie może.

G r u i c z  n i e  c h c e  j u ż  w i ę c e j  p r o w a ­
d z i ć  r o k o w a ń  z N a t a l i ą .  Usposobienie 
luduoóci zwraca się przeciw regencyi. K r ó l  
A l e k s a n d e r  j e bt w z i ę t y  p o d  n a j ś c i ­
ś l e j s z ą  s t r a ż .  Persiani zachęca Natalię do 
wytrwania.

Londyn, 2 października. Gontemporarg Reoiew

P o w r ó c i ł a m  i ndzielam lekcyi śpiewn

Stanisława H e u m a n n
uczennica L a m p e r t i e g o  (ojca)

U l .  *.w. A n n y ,  K r .  11 , 2 g i e  p i ę t r o .
(23(15 2-5)

n a d e s ł a n e .

K o n k u r s .
Dyrekcya Towarzystwa muzycznego „Harmo- 

nla** we Lwowie rozpisuje niniejBzem konkurs 
na następujące miejsca muzyków przy kapeli to­
warzystwa :

jednego skrzypka solisty 
„ wiolonczelisty
„ klarnecisty
„ u jocisry
„ flugelhomi&ty
„ waltornisty
„ kontrabasisty.

Grający na dwócn instrumentach otrzymają 
pierwszeństwo. Zgłosić się należy ustnie lub pi­
semnie do dyrekcyi towarzystwa przy ul. Strze­
leckiej 1. 7 najdalej do 31 października br.

(2412 2-3)
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NADESŁANE.

M- owróciwBzy do Krakowa ordynuję od 3-4 
(2387 3-3) popołudniu.
XT1. Floryańnlta Nr. SS3.

Docent Dr. Mars.

N A D E S Ł A N E .

A p r s ż N e Ż P u ia  m r t c o r o l o g l e i n c
fpodług ObserWutoryum krakowskiego) 

Kraków, inia 2 października.

l A u r a a  t e l e ^ r a d o z a e .
iw  m, s p t n . t . - l l ł i w ł  "ow i  •* “•> w

( Kurs w i
wczoraj 

I g. 10 w.
dnia 1 października 1889

C iśnienie pew ie trsa  
(z red . Jo  0 B)
Temperatura 

w stopniaoh Celsiusza
Kierundk i moc wiatru 

(0 -»i eisza, LO bu/za)
Wilgotność wegiędna 

(w odsetkach)
Stan uieba 

■pog; 10 zup poehm.

738.0 oma

10-4-',6

W1

95%

dsiś | dziś 
g. 6 rano g. 2 pop. i

Zjednoczony drug w papierach 
738 . zjednoczony dług w srebrze .

Auetryaoka renta słota . .
-|-14('19 5°/0 austryacka renta (mareowa) 

Akeye banku austro-węjjjeiwjńego
7-f*#,4

ENE1

98%

9

ENE 4 Akcye kredytowe
_______ Londyn ........................

Srebro .............................
20- to franków ki za sztukę 
Dukaty austryackie
Banknoty banku nieiniee. za 100 m. i  58 ,42%

89%

10

złr.----- 01.

88 75
84 60

110 20
99 65

J21 —

807 —

119 75

9 48
6 07

58 42*/,

l i o s y  J ó * 8 z i t . Z nadesłanych dotychczas* w 
miejscach subskrypcyjnych zgłoszeń można wnio­
skować zupełny skutek subskrypcyi na losy Jó- 
Szir, m.jącej się odbyć 2 i 3 października. Po­
kazuje się, że publiczność objawia zawsze jedna­
kie usposobienie dla małych losów, co ted wy­
raża się w Wysokiem azyn takich losów. I tak 
notują węgierckie losy Czerwonego krzyża za 
imienną wartość 5 złr. około 12 złr. 50 ct. losy 
Bazyliki za b złr. — 8 złr 50 ct. Losy JŚ-SzfV 
mogą na porę gwiazdl ową i noworoczną n  orzyć 
właściwe i wyłączne losy na podarki, gdyż kurs 
okuło 5 złr. jest do tego szczególniej korzystnym, 
i z tej też okoliczności tłumaczy się zajęcie pu­
bliczności mającą nastąpić Bubskrypcyą w dosta­
teczny sposób.

U w a g i :  Barometr w dość znacznym ruchu przy 
zmiennych i po eząóoi silnych wiatraoh ; stan nieba 
prsewsżńie pochmurny, ehwilami niezaaezny deszcz. 
Da*szy stan nieba bez znacznej zmiany, przeważnie 
niepogoda.

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u 8 Z  l i o m a n o w l c z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

NADESŁANE

F o O z i  ę l s o  w a n l e .
Wielmożnemu Panu Dokturowi Stanisławowi 

Steinerowi c. k. starszemu leksrzowri w Wieliczce, 
za jego bezinteresowną, nmiejętną i zgodną z 
wymogami nauki pumoc, jąką niósł mojej nieod­
żałowanej ś. p. żonie z narażeniem własnego 
zdrowia, powodzenia i praktyki. Pomimo, że ży­
wioły nieprzychylnie Mu usposbione w dotkliwy 
sposóh Jego zacne i pełne poświęcenia postępo­
wanie wyzyskiwały, jednak Jego poczucie ludzko­
ści wyższe nad wszystkie zazdrością powodowane 
niechęci, kierowało się głęboko i należycie zro­
zumiałymi sbowiązkami swego stanu, miłością 
bliźniego wylaną i współczuciem dla cierpiącej.

Wiadomo nam dobrze, że podziękowanie n i­
niejsze Ciebie jako człowieka nie szukającego ro­
zgłosu niemile może dotknie, nie mamy jednak 

a rasie innego apoBobu na okczanie Ci Wielmo­
żny Doktorze naszej wdzięczności.

Przyj n  zacny i drogi Doktorze za twe bezin­
teresowne poświęcenie, za Btraty materyalne i 
moralne, które Cię niezawodnie niemile dotknęły 
przy ratowaniu nam najdroższej żony i matki na 
tem miejscu nasze serdeczne podziękowanie z 
tem zapewnieniem, że wdzięczność dla Ciebie 
w sercach naszych do śmierci nie wygaśnie.

Wieliczka, wrzesień. Józet Hubaczek
* z rodziną.

Kjrak6w, duia 3/10.
(Bez bielącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za lOu rubli
Marki niemieckie . . . .  za tOO mar.
ŹO-c. fraukówka z ł o t a ...........................
6°/0 Tożyezka krajowa galic. za złr. lOu 
41/*°/o Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5°/0 Obiigacy j indeina. gal. za złr, 100 k. m. 
t1 ,°/« Liaty zastaw. B«au . kraj. za złr. 100 
5°/0 Oougi komunalne ,  „ I Emis.
4°/„ Listy zastiwne Tow krod. ziem.
4°/.
4V/»
SSL
Ml*.
5 •/. 
-V/. 
4*/.

II Em.

„. .■ Banuu nip. z preni. 10 ,0 
„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król. P i. za rubli 100 

likwiuao. „ „ „ „ 100

L w ó w ,  d n i a  3 0 / 9 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5%  Listy zaat. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 1/,*,' Listy z.ist. tanku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy za-.t. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 */»% „ „ „ ZS złr. 100
4 '1/- „ „ „ „ oki. 56 złr. 100
5- ,„ 11 igaoye inde nu. ga iii. za zł. 100 m k.
5%  Oblig. komu u Banku kraj. za złr. 100
4 t/,°/0 Gbligaoye pożyozki kraj. z .  złr. 100

płaoą [żądają

123 — 
58 — 

9 44 
104 25 
96 25 

104 -  
9 /  25 

100 25 
03 —

94 -  
98 25

100 50 
108 
100

95 — 
86 75

277 — 
100 -

97 50 
100 70
98 40 
92 80

104 25 
100 50 
96 501

124 25
59 -  

9 54 
106 —
97 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95 -
99 25 

101 50 
104 25 
1 0 1  —

96 2b 
87 75

281 — 
10 1
»8 60 

101 70 
99 40 
93 80 

105 25 
101 50 
97 50

fFarazawa, dnia 1/10.
(Bez bieżącego knponu.)

5°/, Listy zastawne z r. 1P69 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5°/0 Listy zast. Warszawy J Em. „ „ 100
5%
5̂ /,
6%

II Em.
III Em.
IV Em.

100
100
100

W ied eń , d n ia  1/10. 
O b l i g i  d i u p u  p a u t w a

(.bez bieżącego kupouu.) 
t/o Ki nta austr. papier. . . za złi 

5”/o „ „ srebrna . . za zł]
4°/o t  „ 5łoty„ . . ’ . Za z h
5°(o „ „ papier, nowa sa  złi
4°/0 Lesy z r . 1854 na 25G z łi. . . z
5°/„ „ z r. 1860 500 złr. . . z
5*7o „ z r. 1853 na 1O0 złr. . . z

„ z r 1804 bez °/0 całe . . z
„ z r. 1864 boz pół . . z

Obligaoye kerony węgierskiej.
4°/a Kenta z ł o t a .....................za zli
5J/0 Renta papierowa . . .  za złr
5%  Obi.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .
Pożyczk? prein węg. po 100 zł. „
Poiyozka prem. w^g. po 50 zł. „
4%  Losy Cisaóskifa('l'Leiss-Rpg.) „

płacą żądają

97 15
_________ 87 80
___  — 98 50

---------------- 96 —
—  — 94 75

94 30

83 75 83 95
84 60 84 80

110 20 110 40
99 65 99 85

132 75 133 50
138 — 138 40
144 — 144 50
175 — 176 —
174 50 175 —

99 95 100 15
95 05 95 25

112 40 113 —
138 — 138 50
137 50 138 -
1X7 75 128 25

Obligaoye lndem.ilzaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galioyi . . .  za 100 m k  
u J/„ Obi. ind Buków . . .  za 100 m.ł..
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . . za 100 m.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zastawne.
4l/,°/o BodPD-Oredit allgem. ost. za złr. 100 
3°/„ Bodeu-Credu allg. 6st. z pr. za złr. 100 
o°/0 Bar k u  hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100
5■’/, Ba* ku hip gal. 40-letnie za złr. 100
5°/„ Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gi l. Tow. łj ad. ziom. o kr. 41 złr. 10t> 
4 1/»°/o G»l- Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
4' Bank k rajorj Saliuj-jski za złr. 100
5°/0 jSank kraj. obi. koumnalne za złr. 100 
4 1/i%  Bankn austro-węgierBk. za złr. 100 
4*-/„ Banku austro-węgi rskiogo za ałr. 100 
4°/„ Banku hip. węg. z premię za złr. 100

L o 8 y.
Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. .
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r - ............................... na 10 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. l)uu. na lis) zh . w a.
Ki ikowskie . . . .  na 3 ) złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) na 40 zł.', w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie ua 5 złr. w. a.
R u d o lfa ............................... na lu  złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płauą żądąją

104 60 105
104 24 105 _
10* 70 105 20
87 80 88 40

luO 50 101
108 .  . 106 50
103 50 104 —
100 1 100 75
100 70 10! 50
93 90 — —
98 75 99 25
97 50 18 _

100 25 — _
102 75 103 25
99 80 100 20

. 1* — 111 50

8 8 25
181 50 182 50
53 50 60 _

1x6 — 128 —
24 70 25 30
61 — 62 —
18 50 19 —
12 30 12 60
20 20 20 70
33 — 37 —

Ostataba*wł«.
6- — 
5 -  
1 3 -  
18-— 
2 1 -  

30—  
39‘80 
12 —

16-87 
117-25 

7-35 
794 

1340 
27 fr. 

1 fr.

Akoya Imskovb

Anglobank . ■ - . na 200 złr. 139 20 139 60
Bankvarein Wiener . . na 100 złr. 114 40114 75 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 307 -  307 U)
j  lu b  ink węg. allgem. na 200 złr. 317 5u 318 —

G#! Bank hipoteozny na 200 złr. 280 — 283 —
mderbank . . . . na 2u0 zir. 246 — 246 50

Austro-węgierski . . .  na 600 złr. 921 — 913 —
U n io n b an k ..................... na 100 złr. 238 75 239 25

Akoye kolejowe.
Żegluga na iMnaiu . 
Ferdynanda Półnoon. 
Karola Ludwika . 
Koszyoko-Bog umińskie 
Lwnwsko-Czerniow. ■ 
Staaijeiaenb ahn . ■ 
Lombardy (Sudbahn)

na 500 zł- 372 -  374 —
na 1050 złr. 2590—

na 210 złr. 
na 300 n r  
na zOO złr , 
na 200 złr. 
na 200 złr.

W a l e t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  aa sztukę
20-to F -o n ló w k i................................za sztukę
-JO-to M a rk o w k i................................za sztukę
Pół-Imperyały roi. pełne ważne za sztukę
Funty a z te r l in g i ................................za sztukę
Banknoty w ł o s k i e ...........................za sztuki
Ruble p ap ie ro w e .........................za 100 aztift

PłMSj

192 50 
154 25

234 60 
122 75

5 67 
b 48 

U  69 
9 73 

11 93

123 25

żądają

2600— 
1»3 — 
154 75

235 75 236 25
235 -  
1 t  25

5 69 
9 49 

11 71 
9 78 

11 98
46 75 46 85

123 50

O

A U G U S T  B A C Z K i S K l
T a o s a  m i T i  E n w o - g o m l  s o w y ,  K a n t o r  w j - m i a n j

Kupuje i sprzedaje, tak ua rachuuek własny, jak i w drodze kotonowej: papiery państwowa, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskoutuje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich zuaczaiejazych miastach
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Nr. 227, N O W A  R E F O R M A . Kraków H Października, J8H9.

O g ł o s z e n i e .

O g ró d  b o t a n ic z n y
w  K r a k o w i e

wysprzedawać będzie po bardzo zniżonych ce­
nach duilety kwiatów i roślin ozdobnych od 
do 31 Października codziennie od o— '1  przed­

południem oraz 2—5 godz. popołudniu. 
2418 1 3 Oyrnkcy i ogrodu Botanicznego.

S u b s k r y p c j a L o s y  „ J ó - S z i i 1

Z d I paźdz arnika b r.
otwartą została 

w domu Wgo Lenei ta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

Fundusz gwarancyjny złr. 1100.000 nominalnej 5% węgierskiej renty papierowej i złr. 50.000 gotówką.

Kochia Delia
z charakterem czysto prywatnym.

W piknie urządzonych salonach 
wydają się 'ś n ia d a n ia ,  o b ia ­
d y  i k o l ą c y  e  c z y s to , z d r o ­
w o  i  s m a c z n ie  p r z y r z ą ­
d z o n e , w cenach dla każdego 
przystępnych. 2430 i 3

Józefa Horn.

Węgierskie Towarzystwo humanitarne „ J Ó - S z i v “  („Dobre SerCe”) wypuściło w początkach października 1888 r przez najznaczniejsze budapeszteńskie zakłady pieniężne i kre­
dytowe pożyczkę lokacyjna, składającą się a 750.000 aztuL: po 2 śłr., podzieleni nft 7.500 śeryj po 100 losów. W  dniu 2 października 1883 r. oglojzono z tego 450.000 sztuk w W ęgiioch 
na subskrypeyą; a później sprzedano z wolnej ręki 100.000 Bztuk. OJ safcskrypcyt w Austryi trzeba było odstąpić ze względu na niejasność istniejących podówczas ustawowych postanowień. 
Ustawą z dniu 28 marca 1888 r. przypuszczone zostały .jfeanan wspomniane Lśy do sprzedaży w Austryi, jeżeli mają stempel ansmryackl.

Dlatego cały resztujący zapas 2 0 0 . 0 0 0  l o s ó w  J ó - § z i T
puszczamy niniejszein w p r a w n i e  8 t e m p l o w pa n y o b .  sztukach na p u b l l o z n t ^  a u U f i t r y p c y ą

Według planu losowania nastąpi zwrotna spłata całej pożyczki w przeciągu 60 lat, w którym przeciągu czasu odbędzie się 180 ciągn:eó wygranjch z głównemi wygranemi zir. 
30.000. 20.000, 18.000, 15.000 i 10.000.

Wypłata wygranych nastąpi w piętnaście dni po ciągnieniu. — Dla gwarancyi całej pożyczki służy fundusz 1.100.000 nominalnej 5°/0 węgierskiej renty papiero­
wej i 50 000 złr. gotówką, które złożone w wigierskim zakładzie kredytowym ziemskim, przez tenże są administrowane.

Losy Jó-Sziv przypuszczone są na giełdzie w Budapeszcie i notowahe w jej urzędowym kursblacie. — Subskrypeyą na oznaczone 200.000 sztuk odbędzie się

8  i 3  p a ź d z i e r n i k a  b . r ,  po kursie z i r .  4 . 9 0  za sztukę
Na czasie!

W a ł e c z k i  d o  a z c z p ln e g o  
u n ia  o k i ez a u p a t r y w u n ia  o k ie ią ,  

R o g ó i k i  k o k o s o w e  i  z  i y -  
e zK fl „ 9 E a n illa * ‘

w rozmaitych wielkościach i deseniach 
poleea 2416 1 3

W. Krzysztofowicz
Kraków, Rynek, linia A — By 37.

w Wiedniu w Wechaelstuben-Actien-Geselschaft „Mercur“ Wollzeiie Nr. Id i Strobelgasse Nr. 2 i we wszystkich znaczniejszych domach bankowych i wymiany
w  R ć r a k o w l e  u  z  • A l b e r t a  M e n d e  i s ^ u r ^ a ,

w e  I -w o W Ie  u p. A ugusta  ScLollenbeiga, |  w  K z e u z o w ie  u pp. Maizner & Ełolzer, I w  T a r n o w i e  u p. Hermana Merza
w  ■ i

I w  n z e u z o w i e  u pp. ;vutzner & tiolzer. I w
w  S ta n i b lw ń o w i e  u pp. Kornbliih £  Eaner, w  ( J z c r a lw n  c a c ih  w Bukowińskim zakładzie kredyt, ziemsk.

Z.a Itażdy subskrybowany los należy złożyć kaucyę 1 złr. w gotówce, które przy odbiorze sztuk przypadających na zameldowanie będzie albo zaliczoną albo zwróconą.
Liczba subskrybowanych sztuk podpada w razie przepełnienia subskrypcji pewnej reaukcyi, która pozostawioną zostaje miejscu emisyjnemu.
Przypadające losy mają być odebrane w czasie od 5 do 12 października b. r. przez subskrybujących za złożeniem ceny.

Wiedeń, Unia 2i  wrzeMua iss9 r. Wechselstuben-Actieti-Gesellschaft . . M E : R C L I R “

Lekeyj języka rosyjskiego
udziela akademik, wychowany w Rosyi 

Adres : Z - K „  v h c u  G a r l t a r s L a ,  2 0  
1 p i ę t r o .  2428 1 1

W Hotelu Narodowym
w  K r a s o w i  ■» 

do wynajęcia pokoje mię 
Nięcznie dla Panów Akademików, tu­

dzież lokal na restaurację.

są

Wiadomość w miejscu. 2427 1 3

„ K a o h u a  L i t e w s k a "
ul. Fl«ryań«ka, L. I pł«*r^;

rozpoczyna obecnie drugi rok istnienia. Uzna­
nie jgólne zawdzięcza rem u, iź »sryatkL po­
trawy przyrządza na świeżem maśle 
domowym. Obiad z 2 potraw 27 et., miesięcznie 
złr. 7.50, z 3 potraw 37 et., miesięcznie 10 złr., 
z 4 potraw 47 et. miełięczn.e 1$ złr, 
kawa, herbata itp. po cenie nader przystępnej 
od 15 b. m. lokal -ostanie odnowiony i znacz 

nie rozszerzony. 2429 1 3 
Z a m ą c z .

t  ¥  R H
S K A N D Y N A W S K I

ALBERTA SCHUMANNA
n a  p la c u  p r z y  u l. D i e t l a .

Dziś we czwanek

wielkie galowe przedstawienie
Po raz pierwszy

W i e l k i  z a b a w n y  b a l e t
wy km .a 2 4  d a .n .

Ostami wysćęp trupy JdfroŁczyków. 
Występ wszystkiog artystów 

Początek o godzinie 71/,. 
Bliższa wiadomość afisz im 

2329 7 0 L szacunkiem
A l b e r t  S c h u m a n n .

SKŁAD FORTEPIANÓW
B . G A B R Y B L S K I E J

Kraków. Rynek. Krzysztofory,
sprzedaje i wypożycza nowe i przegrane forte­
piany, pianin > i harmonie z fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wzz/itk e mstruuie ita sprzedaje 
się z 5-letnią gw^ran yą za (,' tówke lub ua raty 
miesięczna. Geny 'ibryezne. Wyłączna fllia fa- 
bryui Lipssiej Juliusza Bluthr.ersa 2368 5 10

2419 I
9 5 '

w Wiedniu, I., Wollżelle, 1SY. 10 1 StroTaelgasse, Mr. id

  O ^ H > tK K K K K ^ łK .H H  > { > £ > 0 - Ł > 0 0 0 < K H > 0 - C H > e 3 '

R A M Y  n a  O B B A Z Y
w rozmaitem wykonaniu i w największym doborze. 

L i s t w y  n a  r a m y
złocone, rzeźbione, dębowe, czarne, autique i polilurowaue.

Ramio na futo^rafle w  aksamit, skore, bronz i rzeibione, różuego kształtn i rodzaju.
Wielki skład rzeźb galanteryjnych krajowych i zagranicznych

polecają

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI
w K r u k o  w i e .

Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotogiaftj wykonywamy bardzo dokła­
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1424 7 o

K. UPRZYWII E lOżANA FABRYKA BIELIZNY

i  S p ó ł k i
| N T  S u k i e n n i c e  N r .  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
, oleca swój wielai skład bielizny dla ranów, .lam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna : szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ebustek 

do nosa i szirtingo w każdej jakości, po nadzwyuzaj niskieb eenaeu.

M

O e n n t  k ..
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A  Koszule w lepszyn gatunku, z haftem rę

IA
l

*A
A
AKi
AKi

gatunku za */, tuzina złr. 1.20 do 1.50. 
Mankiety męsk. i dam za 6 par złr. 1.80—2. 
*/, tuzina Iniany.-h chustek do nosa et. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
‘/i tuzina prawdz. franunskieb batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.56, 3 do 6.
‘/i tuzina augiel. batyst, chustek do nosa 

z ’ najmodniejszemi brzegami w różnych 
kulorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sd u k a  . 37 łokci albo 231/, m.j dobrego 
płótna lnianego złr. 6.5u 7 5 0 ,9 ,1 0  i 12. 

1 sztuka [37 i kci albo B31/'* m.) 4/4 1 s/4 
szląskiegu płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. ilbo 39 m.) V4 holender.
wehy złr. 21, 23, 25, 28, 10, 37, 42 i 50. 

1 s ttuaa (63 ł. a1 bo 42 m.) \  i 6/4 p n -  
i  wiizlwb.1 rumburskiego płótna w rnjle- 
Ij pszym gatunZu od złi. 22 do 60. 

i tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do i 2. 
1 oi >uk. */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męiką i damską od et.

26 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od ■/, do 10/4 i 

/«, j ftk najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
L^rnitury lniane do nakrycia siołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.

K o s z u le  d a m sk ie .
Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 

Z dobrego holenderskiego albo rumburskie­
go płótna, z listwą na przodzie albo do

Ki
u n y in  z łr 3, 1.75, 4, 4.25 lo 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnyeh 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M a j t k i  i l a m u k i e .
Zwykłe 90 et., ozdobmejszi złr. 1.20, z haf­

towali. szlarkaini złr. 1.80, 2.1u, 2.50 i 3.
Z barchantu gładkie złr 1.60 i 1 75
Haftowane ozdobne, aibo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fon! złr. 2 50 Jo 3.50.

Z haftów. wsrawKami złn  3.50, 3.75, 4 1 5.
Spoanice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, C, 7.50 i 9.
Spódnice z Darąbauu, gł„ Ikie, złr. 2 i 2.50.
Bafrow. ozdobne okład piką złr 3.50 i 3.85.

K u l t m i i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 

z wstawkami haft. od złr. 3.25 do 3.50 
z barehanu gładkie zii 1 20. 1.75 i 1.90

Haft. ozdob. lub ol ład. piką złr. 2.90 i 3.20 
K o s z u le  ra ęzk ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

I7a l> so n y  in ę z k ie .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do J 40.

Ki
*
AKi
1Ki
*
A
Ki

AM
AMAM
AM
AM
AMA
A
A

zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20. y  Z dobr. cieuk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.
Wleiki wyhór poóozóch damskich białych I kolorowych, jakote# męsklrh skarpetek

w różnych gatunkaoh i koloraoh. 2195 9 i-
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za­

mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytośe. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zubuwiązanie daje każdemu kapującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

F i l ia :  91. B K Y E B i  i  S p 6 łk i.
Skład fubryozny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych

u> K ra k o w ie , S u k ie n n ic e , N r . 1 3 —14 , naprzeciw koseioła N. P. Maryl,

Ki

krawiec cywilny i wojskowy
M ó w ,  Rynek główny, 30.

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelki 
.utykały dla e. k. oficerów , urzędników 
2303 wojskowych i cywilnych. 14 30 

' I  c n y  u m i a r k o w a n e .

Za Apeninami
przez S ta n ia ła  v a  B ełzą .

Wydanie drngie ■ ykwintne. C e n a  1 z ł r .  
2 0  c e n tO w .

Tegoż autora :

Odgłosy Szkocy
ż 9 drzewi ry tam i, stron 311. C e n a  'i  z ł r .

Skład w księgarni G .  G e b e t h n e r a  i  
S p ó ł k i  w  K r a k o w i e  1 w  i n n y c h
k s ię g a r n ia c h . 2106 6 20

iławski" i Badu—kie 2297 8 15 
najszlachetniejsi gatunki, bardzo słodkie, kosz 

wagi 5 kilo za zaiiezką z ł r .  2 .

H  A N D  Ha,
W i e n ,  I . ,  N a g l e r g a s s e ,  1 6 .

S4 w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela si$ bezpłatnie.
— w — v  — — w — we— "ir  v —7-* — Aj 1

J .  i O B O Ł E W S k l  )
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3, $

M̂AGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYGH i KONFEKCKJ D AM SK ICH ^
5  w i e l k i  w y b ó r  ^
\ materyj jedwabnych i aksamitów lyońskich, j ̂ p l  u s z y ,  c h e w io tó w , b a rc h a n ó w  , f la n e ie k  , ^

chustek, plaidów, firanek, chustek du nosa, scbirtingdw białych itp.,,k1 UIIU9 Lf/dj |HdlUUW) III ailA/K, UlłllOŁCIA UU IlUOCAj OUPJII LltiyUWW UIW1JUII lł|l«) (4 
5  o r a z  B K X j  a . 1 3  8

 ̂ gotowych okryć, plaazezy, paletotćn i dolmanów. ^

f  Zamówienia na konfekcyę damską przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni. ^  
^  Towary doborowe. —  Ceny umiarkowane. 2265 7 o!i
^  P r ó b k i n a  ż ą d a n ie  w y sy ła  s ię  o d w ro tn ą  p o cztą . K

< H o t e l  V i c t o r i a
■’ tw  K r a K o w l e

pokoie kawalerskie do wynajęcia
z pościelą i usługą od 10 zlr. miesięcznie.

i
2263 8 61

T N

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel­

kim wyborze, oraz issa u

parasole jedwabno, laski,
tutki do papierosów

lirmy Cawley & He ary w Paryżu 
poleoa Magazyn

A u  B ó n  M a r o b . 0  
FlJL Ł FA  E I L E

%v K ra k o w ie , itlica  G ro d zka , L . 6.

Ki
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i

K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  niechaj się uda wprost do f a b r y k a n t a

F ranc. D e r b o h la w
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrzt l< lżącą 
bieliznę męską i dam ,ką z poręczen<cm dobrego materyalu, 
po najtańszych cenaoh aojta.-«żyć. Znaczna ilość uznań za 
no itarozoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P roszą  k a za ć  sobie n a d e s ła ć  tn ó f U łust. o '’a n y  

ce n n ik  g r a tis  i  fr a n c o .  1522 29 50

M A G A Z Y N  
HENRYKA SCHWARZA

w trakowa, ulica Grodzka, 13,
poleea 2187 5 7

w gatunkach wyborowych po cenach 
fabrycznych

Płótna webowe i przeseieradłowe.
S tołową bieliznę, 

Ręczniki, Chustki do nosa.
Szyrtyngi b iałe

n a  n ę  A P o u u t e l .
B a r c h a n y  an g ie ł«k ie»

Cenniki na żądanie.

C. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z sp rę ży n a m i „P elotteM ^

C U K I E R N I A
pod firmą

W I  iC F . Y F Y  K O K J D O L E W I C Z
p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j ,  L .  3 9 ,  

poleca Saanownej Publiczności torty w rozmaitych gatunkadi i ozdooach, 
cu«'y i czekoladki najwyborniejszó z rozmaiteini naturalneini smakami, 
ciasta hardzi smac/ue, w wielkim wyborze, ciastita drobne, tak zwane 
herbatniki i petit vourts. Poleca również Cognac prawdziwy 
francuski, tudzież likiery zagraniczne i własnego wyrobu. 
Zamówienia miejscowe i na prowineyę uskutecznia z wszelką akuratnością

jak najspieszniej. 2330 4 12 1

<x x x x x d c o o c x x x x :

Te nowe, konstrutcyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę /. i-atą sumiennością 
k a ż d e m u  eierpiąeemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najstar­
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej prany z i 

j«dn«hociny — bm. itr, 5.50 trudnionemu, jako n a j -  
Dwubociny z* » t tr. io. p e w n i e j s z y ,  n a j -Podanie mi kry: 1 . . . . . j . .  ,  i  .
1. Objętość w biodru, '■ w cm. p r a k l  .  C ZllicLJł/.y  
S. Gdzie przepuklina się znaj- i  u a j<  *« s d n i e f -  

dnjef na lewe, prawo lnb „ , l s e k ,  pizez
po oba stronach. . . .  • i

S. w ii cose mniej więc.prze- wszystkie powagi lekar- 
»ikiiujz, u], , ęsiege, t-i- skie uznany, za najlep- 

' 4lub wi0‘ku4ci szy polecić.

0. NEUrERT Naehfolger, Bam łapiabrik,
tV ie n ,  G r a b e n  2 9  (im Innem des

TrattnerUofesj. 605 57 70 
Przesyłka szybka i dyskretna r. illastrowauemi 

sposobami użycia za zaliczką.

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek. L 10,

W i l i a
T o k a j tiko - H e g y a la j  sk ie

czyste pod gw arancją, juk najtaniej u
H .  K L B I K T a

Hurtownika win w Koszycach
(Kasehau Ungaru). 1938 31 0 

c  e n n i k i  a p r a t u l e .

mm
• i

MAGAZYN MÓD ■

■ u k U

otrzymał świeży transport

kawy w najlep. gatunkach
jako 11: M ę k ę ,  C e y l o n  , J a w ę  itp.. ró­
wni ei duslnó mużua c dzień ś w i e ż o  p S i lo ­

n e j  k s i w y  po niskich cenach.
Wielki wybór artykułów religijnych. 

Skład papieru i przyborów pisemnych.
Lakier połyskowy do zapuszczania podłóg 

prędko schnąoy 2390 3 12 
p o  c e n i e  f a b r y c z n e j .

Des letens de f r a i p s  desire doener
L. Scbolz. 23 .3  4 10

Z w i e r z y n i e c k a ,  IO , p a c i e r r e .

Nadlakarza sztabów. Dra Mullerai
doświadczony i najlepszy ś r o d e k  przeciw 
w .ell u, wypływom (kal irom) , nerzączce 
(Oonorlioe) i szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy 2 .stafzalej słabości do użycia 
bez obawy złych n.ntęps.w. S k u t e k  t  ,.d. 
s i o  J u ż  a  a l l k u  <i o l a c h .  -r- Om i 
Nr. I. pizy śwież» pi ęjtatem cierpieniu 1 
iłr . 60 ct ; eena N r. XI przy przestarzałych, 
ettrónfczhyeh cierpieniach 2 złr. 50 tent., 

poeztą 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i mi usc wyrobu j 

N t .  G e o r g s - . 4 p o t h e k e ,  M l r n ,  
V . ,  W i u i u i e r g i r s s e ,  S i r .  3 3 ,
dokąd wszystkie pisemne zamówieniu nad­

syłać należy.
Skład w K r a k o w i e  w  a p l e t .  Ł . 

M t o c k m a r a .  2232 5 18

K r a k o w i e  
nnlce, Z., la,

poieca

na sezon jesienny i zimowy
KAPELUSZE DAMSKIE

w  w l e U r l m  w y b o r z e
pióra strusie i fantazyjne,

oraz wszelkie nowości w zakres 
£  toalety damskiej wchodzące.

S Zamówienia na suknie dam­
skie przyjmuje, wykonując tako- 

^  we spiesznie, z gustem i ele- 
J  gancyą. 2222 12 19
^  M o d e l e  p a r y s k i e .

:

:

!

Handel k o n e a n y  
Franciszka fiarzvnsK|ego w WBaowicach

pWnukuje 2380 3 3
p r a k t y k a n t a .

do robói haCzkowauych, drutowych i do 
haftu , otrzymał św ieże zapasy, w  ezem  
nowe gatunki Rukimo, strusią 1 

w ie lb łą d z ią  poleca 2315 4 8
S k ł a d  w e ł n  i  b u w e ł n

P o r ę b s k i e g o  i  Z im le r  s
w Krakowie, Rynek, 8.

Praktykanta
/, dobrego domu i świadectwami szkol- 

uerni, w wieku 18 — 14 let,

Subjekta cukierniczego
uzdolnionego we wszelkie!) czynnościach 
sztuki cukierniczej, poszukuje do sw< 
jego zakładu J a n  B a u m a n  

■ W  B o o l m l .  2357 5 5

P e rfu m y francuskie
najnowsze: langage des fleurs, Gorylo- 
psis, Porte-veine, Champaca, Brisa de 
las pampas , A ida, ito scari, Gloxinia , 

Corydalis.

Perfumy angielskie
Opoponai. Psidjum , Niiis du Fapon, 
Sierra Morena, Sarcantl ■ s, Steplmnotis, 

prawdziwe tylko u

Wilhelma Pensa
K r a k o w i e .w 1278 13

Tanio do nabycia
pojedynczo lak razem

20 M  Lamu B ly s ta in y c i
każda o sile 105 świec.

Wiadomość: W kancelaryi Towarzystwa Sztuk 
Pięknych; Sukiennice. 2399 2 3

K o n r i j o n i P f ł  w“ Lwowie, wolna od podatku, 
n a i l l l O I I I U a  pUJp ogrodzie jezuickim , do
zamiany na kamieu sę w Krakowie. 2228 11 11 

Poinformuje Dr. Chramiec w Zakopanem.

Zawiadomienie.
Niniejszbm pozwalam sobie za­

wiadomić Wieloa. Panów Właści­
cieli realności, w których ś p. mąż 
mój Jań Bem, majster kominiarski, 
roboty fachowe wykonywał, iż po­
zostawiony przez mego męża zakład 
objęłam i że c z j e z e z e u l e  k o -  
m i u ć w  w domach Wielm. Panów 
jak dotąd tak i nadal bez Żadnego 
Uszczerbku w akuratności, pod do­
zorem fachowymi, na rachunek po­
zostałej rodziny prow adzi będę.

Z poważaniem
Gabryela Bemowa

wdowa po koiieesyonowanym majstrze 
kominiarskim. 2394 3 5

Z ió ł ka  piersiowe
D r a  t l e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw chorobim płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t, p.

P a k i e t  2 0  e t , ,  za atempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w apiece „pod złotą głowę1' 
Luona Roon«ra w Krakowie. 2278 u o

T U T K I
( G H E Z j n r )  

z prawdziwych francuskich papie­
rów „H u u b lo n * *  i „ M a i s "  
( A b a d i e )  poleca hurtownie i 

częściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 

F .  S z u K l e w l c i z a
w  K r a k o w i e .  2372 4 o
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Z ^rogami Zwięskowej w Krakowie Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w  Bielsku. Odpowiedzialny nędtoa drukarni A, Sijjawaki,


